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. ̂ §̂1. 22 styraaia. Ostatnie epoitkanle kanclerza Hitlera z Mueeolinłm ndMto
M  atlnemechem w stolicach peńetw europejskich, w których przypisuje temu spot­
kaniu wielkie znaczenie.
Wtorkowe wydania poranne dzienników 

budapeszteńskich są całkowicie pod zna­
kiem spotkania Adolfa Hitlera z Mussoli- 
nim, przyczetn pisma ujmują ten fakt jako 
niezaprzeczalną i niedwuznaczna manife­
stacje solidarności mocarstw osi, stanowią­
cą tern samem jasne zaprzeczenie brytyj­
skich kruczków propagandowych.

Ponowne spotkanie wodzów Niemiec i 
W łoch wywołało również w JugosławJI ba­
czny. uwagę. Wiadomość o tem przynosi 
•-P°litika“ w sposóbb sensacyjny na miej- 
o®11 naczelnem. Dziennik wysuwa na tytu- 
lowem miejscu brzmienie oficjalnego ko­
munikatu. z którego wynikało osiągnię­

cie pełnego porozumienia we wszystkich 
poruszanych zagadnieniach — jak również 
wlanie, że spotkanie owiane było duchem 
serdecznej przyjaźni.

Aczkolwiek dzienniki wstrzymują się od 
najęcia w tym względzie stanowiska, to 
jednak w jugosłowiańskich kołach dyplo­
matycznych i politycznych pr-zyjpisuje sie 
temu wydarzeniu wielkie znaczenie.

Wielka uwagę poświęcają faktowi osta­
tniego spotkania dzienniki szwedzkie, 

przypisując mu wielkie znaczenie. „Stock- 
holm Tidningen" określa rozmowy kancle­
rza Hitlera z Mussolinim, jako wstenne 
studjowanie aktualnej sytuacji.

Praso wioska pod znakiem nowego 
spotkania Hitlera z Mussolinim.

( ) Rzym, 22 stycznia. Włoska prasa po- 
wiaSa *™y-n0si - o|hr*ym1emi tytułami 
z 0 ‘ł°.1!?Trnem »P«*ka«lu Hitlera
nied™. »  ’ I* jednogłośnie jakoWedwuznaczny dowód nierozerwalnej łą
mreh 1 wblf na«Hlbw, z lU ony*n najseiślejszem braterstwem brani.

"rasa podejmuje się również roli tłuma- 
!*a tych uczuć, podkreślając w nagłów­
kach niemiecko-wolskie braterstwo broni, 
.lak również zupełną zgodność poglądów o- 
on wodzów na wszystkie kwest je.

spotkanie obu wodzów oisi od po- 
wojny — jak stwierdza „Giornaje 

-wn K “ — udokum entowało ponownie 
JJ^oec całego świata zbrojną solidarność

^otest rzqdu francuskiego 
w sprawie „Mendozy".

obu narodów osi i równocześnie rozwiało 
wszelkie złudzenia wroga, tambardziej, że 
jak podkreśla pismo — spotkanie to odby­
ło się w okresie, w którym nurkowce nie­
mieckiemu boku włoskich kolegów z korpu­
su lotniczego przemawiają zrozumiałym 
dla wszystich językiem w postaci swoich 
tak skutecznych ataków na dal tę i angiel­
skie bazy operacyjne w Egipcie.

Również „.Meeeagera" podkreśla, że no­
we spotkanie pomiędzy Hitlerem i Musso- 
ldmm doszło do skutku pod znakiem zwy­
cięstwa i że bohaterskie wyczyny sił po­
wietrznych i morskich obu zaprzyjaźnił 
nych i sprzymierzonych krajów w walce 
toczonej przez nie z załamującem się im­

perium brytyjskiem na morzu Śródzlem- 
nem, jak i na Atlantyku, stanowią trium­
falne tło tego historycznego spotkania. 
Nikt z tej i z tamtej stromy Oceanu nie 
może wątpić w stalowa zwartość niemiec- 
ko-włoskietro bloku.

Mussiolini i Hitler w czasie swego nowe­
go spotkania potwierdzili absolutną zgod­
ność niemieckiego i włoskiego punktuw i- 
dzenda — oświadcza mediolański „Popolo 
in  talia" w olbrzymim tytule, w jaki zao­
patruje depeszę o historycznej i znamien­
nej rozmowie pomiędzy wodzami obu re- 
wolucyj.

„Corrlare dalia Sara" podkreśla, że roz­
mowa toczyła się w duchu serdecznej przy­
jaźni, łączącej oba narody i że we wszyst­
kich punktach panuje ziupełna zgodność 
poglądów. Prawo inicjatywy spoczywa w 
dalszym ciągu w rękach Hitlera i Mussoli- 
niego. Churchill, który usiłuje wmówić w 
siebie, że przejął to prawo inicjatywy na 
morzu Sródzieranem. zmuszony jest uznać, 
że sytuacja na morzu Śródzirmnem stanęła 
obecnie pod znakiem zapytania w odnie­
sieniu do angielskich sił wojennych. Spo­
tkanie obu wodzów .stanowi w obecnej 
chwili jeszcze większy niż zwykle powód 
dó wzmożenia wiary obu narodów oraz te: 
go rodzaju argument, że wiara ta umocni 
się w niewzruszonej mierze.

Mussołini i Hitler poddali badaniu sy­
tuację międzynarodową w duchu osi — pi­
sze „Rag i me Fasciata". — Spotkanie to sta­
nowi nowe niezwykle znamienne wydarze­
nie w potoku obecnych wielkich wypadków 
historycznych. Rozmowa obu wodzów od­
była się w chwili decydującej o zupełnem 
fiasku spekulacyj nieprzyjacielskich. Spe­
kulacje te przyczyniły się jedynie do tem 
silniejszego umocnienia niemiecko-włoskie- 
go braterstwa broni!

22 stycznia. Jak mówią w miaro- 
JjFjtaych kołach w Vichy, rząd francuski 
jirfyl rządowi angielskiemu protest prze* 

**ko zajęciu francuskiego okrętu trana- 
fc 7 »»i9S  „Mendoza" przez angielski okręt 
"■Jenny.
, uównoczośnie rząd francuski zaapelował 

^s^yslkioh państw amerykańskich, 
jw^&ując na to, że zajęcie i konfiskata 
jJjr™[Wcia „Mendoza" nastąpiły wewnątrz 

neutralności.

fcgon żony Lloyda George‘a.
{^■tokholm, 22 stycznia. Londyńskie rad jo  
1 ^ " . i e  o zgonie małżonki b. premjera

Silne trzęsienie ziemi nn Cyprze.
Istambuł, 22 stycznia. Według depeszy 

nadeszłej z Nicoefa, w ubiegły poniedziałek 
mieszkańcy wyspy Cypr odczuli niezwykle 
silne trzęsienie ziemi, trwające 30 sekund.

W  jednej z miejscowości okręgu Fama-

gusta uległo zburzeniu 50 budynków, zaś
około 100 uległo uszkodzeniom. Kilkanaś­
cie osób odniosło obrażenia. W  Nicosii u- 
legło również lżejszemu uszkodzeniu kilka 
domów.

jakiego lady Margaretty Lloyd Goor
W .^Diarła _ przebywała do chwili śmierci 

wiejskiej posiadłości w Cricket.

^ sso lin i powrócił do Rzymu.
Ifca^ Rzym, 22 stycznia. Po odbyciu sipot- 
p cw ) ® Kanclerzem Hitlerem Mussołini 

&ił we wtorek pcraedpołudniiem do 
< w towarzystwie ministra spraw za- 

^Snych hr. CEano.

*y8*ały SOS z pokładu greckiego 
j. transportowca.

I  Są5WX JorK. 22 stycznia. W edług depeszy 
Jęłą ^rancisco, krótkofalówka Globejjrzy- 
8 reck ^ S a ŷ ®ÓS, nadawane z pokładu 

transportowego „Aghia 
^sponmi^1 Pojemn. 3.508 br. t. r. Załoga 
*ię ^  mjp?6®0. statku doniosła, iż znajduje 
^ od t„_r„ . ^^ieczeństwue silnej burzy w 

Pacyfiku.
o son mii ^ów Zjednoczonych oddalo- 

«  r oin,riT-J. „dl0rs^i°h od miejsca katastro- 
rJkowń ™°'Wrał, iż zamierza pospieszyć 

v ®  paiaocą.
4 -ch 6fo 7 Ki+vftów kanadyjskich przy 

kto t^ ia io w w ! T . z angielskie« 10 Par0ma „■'wdrowego r . . i ł „ . . “ „  ciei
^°rpedow. 

aa Ai
Carl ton" pojemrn. 5.162 

o przez pewną łódź pod-

Koniec frontu ludowego w Chile.
Santiago de Chile, 22 stycznia. Główny 

wydział partjf radykalnej republiki ChUe 
uznał za właściwe przyjaś zupełna swobo­
dę postępowania dla tej partji a przez to 
samo front ludowy w tej republice został 
rozbity.

Również w senacie szanse komunizmu 
spadły ostatnio, gdyż głosował on 19 prze­
ciwko 13 głosom za projektem, wniesionym 
przez izbę, a dotyczącym zakazu szerzenia 
komunizmu.

Pakt nieagresji Chille—Boliwja.
La Raz, 22 stycznia. W  ub. czwartek za­

warł rząd republiki Chile z rządem Boliwji 
pakt nieagresji, przyczem oba rządy zobo­
wiązują się nie uznawać przyłączenia te­
rytoriów siłą w imię zasady, że żadne pań­
stwo nie ma prawa mieszania się do zew­
nętrznych i wewnętrznych spraw drugiego 
państwa.

Opinja francuskiej prasy 
o ..rewolucji narodowej

(= ) Paryż, 22 stycznia. Wielkie niezado­
wolenie w Paryżu wywołuje sprawa V!chy 
i przebieg t  zw. narodowe] rewolucji.
Wprawdzie nikt nie wątpi w dobre chęci 
marszałka Petaina, jednak istni jje przeko­
nanie, że wielu dygnitarzy w Vlchy zuprł- 
nle inaczej myśli, a jeszcze Inaczej poetę* 
puje.

W  sposób ino macany pia*vła „La France 
a u Trayaiil", że „Francja przechodzi okres 
rewolucji". Narodowa rewolucja stała się 
modną, szczególnie zaś w Vichy. Francuzi 
należą do indywidualistów. Z pośród 40 
m iljonów Fmnonsów około 20 mdljooów w-

ii
sposobionych jest rewolucyjnie. Ale z tem, 
że z tych 20 miljonów każdy życzyłby so­
bie rewolucji zrozumianej w swojem wła 
snem pojęciu w zależności od przyzwycza 
jeń własnych, od osobistych zapatrywań 
i własnego indywidualnego optymizmu.

W szyscy Francuzi są zgodni co do teyo, 
iż tak dalej być nie może! Na temat zmia­
ny aytuf cii trudno uzgodnić zapatrywania. 
Następnie dziennik wylicza szereg katego- 
ryj. Reakcjoniści życzyliby sobie rewolu­
cji w duchu rewanżu i z pobrzękiwaniem 
o: .belki. Inni pragnęEby coś w rodzaju 
Inkwizycji z- Jtzułtaml na ezsłe. Trzecia

15 osobistości rumuńskich 
w stanie oskarżenia.

Bukareszt, 22 stycomia. Ministerstwo 
sprawiedliwości ogłosiło trzecM sprawo 
zdanie z działalności komisyj śledczych, 
z którego wynika, że 15 b. prcmjerów, mj- 
nłotrów I Innych wycokłch dysnitarzy pań­
stwowych, którzy nic mogli wytlezyc się 
zupełnie, lub tylko częściowo z edyo* 
oddanych sobie do dyspozycji tajnych fun­
duszów, zostało postawionych w stan o.„ bt* 
żenła;

Bumy nieprawnie wydane, obracają roę 
w wysokości 1 do 42 miljonów^ lej. Były 
premjer Argetojann oskarżony jest nawet 
o sprzeniewierzenie przeszło 62 miljonów 
lej, a b. szef tajnej służby Morusow pnze- 
sizło 308 miljonów lej.

Z pośród 15 dygnitarzy, postawionych 
w stan oskarżenia, żyje dotychczas tytko 
sześciu. Dwóch z nich bawi zagranicą. Na 
majątkach, względnie spadkach wszystkich 
15-tn oskarżonych, zarządzono sekweskr, 
celem zabezpieczenia pretensyj państwa.

Nawy rumuński minister spraw 
wewnętrznych.

(= ) Bukareszt, 22 stycznia. Na mocy de­
kretu szefa państwa gen. Antonescu mini­
strem spraw wewnętrzuyoh został miano­
wany w miejsce generała Constantina Pe- 
trovicescu generał Dumitrow Popescu. Ró­
wnocześnie Aurelian Panew został miano­
wany podsekretarzem stanu w minister­
stwie rolnictwa.

grupa miałaby życzenie, aby przywrócona 
urzędników do utraconych prow, rzecz pro­
sta wraz z prawami do odpowiedniej eme­
rytury. Świat finansjery ze swej strony 
życzyłby sobie innej rewolucji, mianowicie 
w kunach giełdowych, aby móc nabyć pa­
piery w okresie baissy, a następnie sprze­
dać przy hossie. Salonowe lwy oczekują 
powrotu króla, nawet hrabiego Paryża.

Dziennik kończy swe wywody temi sło­
wy: „Niech żyje monarchja! Niech żyją 
Jezuicii i wszyscy pokonani generałowie! 
Niech żyje zanik pieniądza! Niech żyją 
walory giełdowe!".

„Le Crix du Peuple" wyraża zdanie, ja ­
koby masoneria zamierzała ująć w swe rę­
ce rewolucję. Podnosi ona głowę, rozkazuje 
i grozi. Oświadcza ona współpracownikom 
marsz. Petaina: „Ten dom jest naszą wła­
snością. Panowie musicie ustąpić"! Na in- 
nem miejscu zajmuje głos Doriot, twier­
dząc, iż zamierza się wykluczyć młodzież 
od udziału w rewolucji. Jeśli zatem Fran­
cja nie chce przepaść, musi z r o z u m ie ć ,  czeim 
jest rewolucja obejmująca Europę, a która 
musi zdobyć sobie miejsce we Francji.

Cesarz Japońrtki przyjął generała 
Oshima.

(= ) Tokio, 22 stycznia. Nowomianowany 
ambasador japoński w Berlinie, generał- 
poruciznlk Oshima, został we wtorek przy­
jęty przez cesarza na audjencji pożegnal­
nej.

Wypadek samolotu włoskiego.
Rio do Janeiro, 22 stycznia. Włoski samo­

lot pocztowy „Ipair" uległ w drodze do E- 
uropy w odległości 800 km na wschód od 
Fernando de Noronha defektowi motoru, _

Dwa brazylijskie samoloty pasażerskie i 
j-edon wojskowy starały się przyjść z po­
mocą samolotowi włoskiemu, ktoiry jednak 
nie mógł dalej lecieć.

Zaniepokojenie i zaskoczenie.
(=) Sztokholm, 22 stycznia. Z doniesienia 

londyńskiego korespondenta „Nya Dagligt 
Allehanda" wynika niedwuznaczni., że ak­
cja niemieckich samolotów bojowych na 
morzu Sródzlcmnem wywołała w AngIJI 
zaniepokojenie i zaskoczenie,

Z angielskich kół wojskowych słychać
fłosy, że brytyjskie siły wojenne na morzu

ródziemnem muszą obecnie z całym po­
śpiechem wymyśleć nową taktykę, celem 
sprostania niemieckim samolotom bojo­
wym. Miano tego w Londynie uważa się 
dalsze straty za nieuniknione.

W  każdym razie spodziewają się tam, żę 
dzięki zastosowaniu jakiejś nowej taktyki 
brytyjskie siły wojenne ną morzu Śród- 
ziemnem zdołają zapewnić sobie korzyst­
niejszą sytuację. Najbliższe tygodnie będą 
jednak ciężkie dla brytyjskich <ił bojo­
wych w tym rejonie.
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Audycja radjow a  
Kennedy9ego%

(§) Nn .y Jnik, 22 stycznia. P o  przepro­
wadzonej ostatnio rozmowie z Rooseyeltem 
potwierdził b. ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Londynie Keruniedy w audycji 
radjowej, że Ameryka udzieli pomocy An- 
gji w tym celu, aby Stany Zjednoczone 
mogły zyck-ć na czacie, po* ju bitym Jo u- 
zupełnienia pilnych . irr,*ś. Jednocześnie 
wyjaśnił on, że Sany Zjednoczone ifcta mają 
powodów do wypowiedzenia wojny i zwró­
cił nie z naciskiem przeciwko argumento­
wi, jakoby Anglja prowadziła wojno w i- 
mienin Ameryki. „To nie jeot rasta w»J 
na — oświadczył on — bowiem przed, jej 
rozpoczęciem nie pytano się nas o opinję. 
Nie protestowaliśmy w związku z dalszem 
je j prowadzeniem11.

W  tejże samej chw ili przyznał Kennedy 
bez ogródek, że Stamy .jednoczone stały 
się współwinnymi w licznych poczyna­
niach, nie mających z neutralnością nic 
wspólnego. Odnośnie ustawy o pom ocy dla 
A nglji, która to ustawa poci ag a za sobą 
olbrzymie o fia i"  ze strony Amerykanów, 
oświadczył on, że niebezpieczeństwo nie 
jest tak wielkie, jakby to wynikało z  peł­
nomocnictw, o których uchwalenie zwrócił 
się prezydent Roo !"velt.

Jako wzajemno świadczenie jrnagał 
od Anglji, aby ta oddała de dyspczyeil cw_ 
konta, z których Ameryka mogłaby korzy­
stać. Później jednak miałoby 3ię czynić 
bezpośrednie podarunki, gdyż nie można 
eie liczyć z uregulowani* m tero rodzaju 
pożyczek,

Następnie Kennedy stwierdził w sposób 
niedwuznaczny, że ludność Stanów Zjedro- 
czonych nio dąży do wojny. Udział w woj­
nie przyczyni eie, podobnie, jak w Anglji, 
do zniszczenia demokracji w Stanach Z je­
dnoczonych. Wreszcie Kennedy, postawił 
pytanie, czy dzieci i wuukii Stanów Zjedno­
czonych powinny zaciągnąć warte w Euro­
pie, gdy tymczasem bogowie nie wiedzą, 
tiaki los może epotkać Amerykef4 W  spo­
sób zdecydowany zwrócił się on przeciw 
teorjom Ret ser sita o ma iii dcl zaatako­
wania Stanów Zjednoczonych.

Ame/ykafaka pomoc dla Angip.
(= )  Hi wy Jork, 22 stycznia. „New York 

Herald Tribune“ w wydaniu nledzlolnem 
donosi z Waszyngtonu o mającem w krót­
kim czaeie nastąpić przekazaniu oddanego 
przez Stany Zjednoczone do dyspozycji An­
glii tonaż.- okrętowego.

W  chwili obecnej znajdują sie do dyspo­
zycji A nglji 24 statki, które jednak chwi­
lowo nio mogą być przekazane, bowiem 
wymagają naprawy. W  deęesizy z W a­
szyngtonu pismo informuje, iż bliska jest 
chwila, kiedy Anglja w dotkliwy sposób 
odczuje straty tonażu okrętowego, a nieza­
leżnie od tego przyniesie najbliższe lato 
poważne braki w tonażu okrętowym, zanim 
nadejdzie uzupełnienie okrętów, budują­
cych sie w Stanach Zjednoczonych.

Amerykańska neutralna strefa 
ulegnie rozszerzeniu.

Rio ds Janeiro. 22 styozniia. Na odbytem 
w piątek posiedzeniu panamerykańskiej 
koimriisjti neutralności omawinno projekt 
rządu urugwajskiego, przedłożony upraed- 
jiio na konferencji hawańsikw j, dotyczący 
utworzenia strefy „morza terytorialnego", 
t. zn. rozszerzeniu amerykańskich wód te­
rytorialnych z 8 do 25 mil morskich.

Gzy 8tany Zjednoczone otrzymaj 
bazy na wyspach Galapagos?

(= ) Nowy Jork, 22 stycznia. W edług do­
niesienia poniedziałkowego wydlania „New 
York Herald Tribune“ pomiędzy Stanami) 
Z.jeclinoeaoinemi i Ekwadorem umiał zostać 
zawarty układ w sprawie odistąpdenia baz 
wojskowych na wyspach Galapagos na 
Oceanie Spokojnymi, stanowiących wła­
sność Ekwadoru.

W  zamian aa to. Stany Zjednoczone mają 
eie podjąć roli pośrednika w zatargach gtra- 
niozmiych pomi-ędzy Ekwadiorefln i Paru.

Zagadnienie obcokraj owców w USA.
Waszyngton, 22 stycznia, Amerykańskie 

ministerstwo sprawiedliwości podało ostat­
nio do wiadomości prasy komunikat o li­
czebności obcych obywateli na terenie U, 
H. A. — Okozufr się, że zamieszkuje tam 
4,741.971 obcokrajowców. Wiele stanów sta­
rało się pozbyć obcokrajowców, usuwając 
'ich ze swoich granic. Czternaście stanów 
u,sunęło w ten sposób 78 procent obcotora- 
.ioweów. przyozem najbardziej radykalnie 
wstępują siany Nowy Jork, Kaliforn ja, 
'ensylwamja, Masisahusets i Illinoits.

Wystawa samochodowa w N. Jorku 
odłożona.

Nowy Jork, 22 stycznia, Z wiązek Wytwór­
ców samochodowych Stanów Zjednoczo­
nych, który rokrocznie urządzał pokaz Je­
sienny samochodów, w tym roku odwołał 
ten pokaz zpowodu prac nad dozbi ojenlnm.

.Tak donoszą ae sfer dobrze poinformowa­
nych, mają tylko niektóre firm y wypuścić 
nowe modele samochodów na rog 1942, ale 
ogólny pokaz pjodukoji samochodowej zo­
stanie odwołany. W  związku % tern poda - 
ją, że przemysł samochodowy Ameryki 
Północnej prucował ostatnio w wielkiej 
mierze na zapas, w ostatnim krartale wy­
produkowano 1,500.000 wozów. Przeciętna 
zaś produkcja tygodniowa wynosi 120.000 
.wozów.

E

Niemiecki komunikat wojenny.
Berlin, 22 stycznia. Naczelna kemenda ar- 

mjl niemieckiej komunikuje:
Niemieckie lotnrrfwo kontynuowało w 

dniu 20 rkycznla, mimo niekorzystnej pogo. 
dy, zbrojny wywiad nad obszarem brytyj­
skim aż da wysp Orkney i obrzuciło przy- 
tem skutecznie bombam* kilka ważnych ze 
względów wojennych objektów.

Pozatem samoloty bojowe uzyskały dwa 
celne trafienia ciężkiego krlibru w pewien 
parowiec i uszkodziły dalezy okręt han­
dlowy przez trafienie bombą. Okręt han- 
*■1 iwy -'.jemności 8000, tar. u którym do­
niesiono w dn. 211 stycznia, że został ciężko 
uszkodzony, zaobserwowano dowodowo, że 
tonie.

Kilka samolotów niemieckich bojowych 
zaatakowało także i wczoraj lotniska na 
Maicie.

Z tz ie h i wojennych w nocy nr 21 stycz­

nia nie powróciły trzy samoloty niemie­
ckie.

Gwałtowny atak powietrzny 
na Portsmouth.

(§) Berlin, 22 atyozmio. Jeden ze sprawo­
zdawców angielskiej służby inform acyjnej, 
omawiając Okolicznościowo w." wtorek sto- 
suuiki w brytyjsikiem mieście portowem 
Portsmouth, oświadczył, że miasto to przed 
10 dniami musiało wytrz>.nać „gwałtowny 
atak powietrzny w prawdzlwem tego słowa 
znaczeniu".

Od samego wybuchu w ojny oczekiwano 
niieusitannie n,a ataki takie, jak ów atak 
iz przed 10 dni, jednak w  rraeffzywiisitości 
„pod względem gwałtowności przeszedł on 
wszelkie oc/ekiwamin".

ZMMBMe m M  kaz mmiidL
(=■) Rzym, 22 stycznia. Skuteczne ataki 

powietrzne na greckie bazy morskie, o któ­
rych wspomina dzisiejszy włoski komuni­
kat wojenny, były zwrócone — jak dono­
szą sprawozdawcy wojenni rzymskich 
dzienników wieczornych — głównie na 
port w Atenach, a dokonały go edeżkie 
bombowce włoskie w dwóch kolejno pg so­
bie następujących nalotach.

Pierwsza eskadra pod dowództwem kpt. 
Moggi, który przed dwoma tygodniami sto­
czył mad Salonikami na czele trzech ma­
szyn zwycięską walkę powietrzną przeci­
wko 17 myśliwcom nieprzyjacielskim, za­
atakowała dwa parowce pojemności o k o l> 
10.000 ton, stojące w porcie Leotoe i ciężko 
uszkodziła je celneml trafie,Jurni bomb, 
uszkadzając równocześnie objekty portowe.

Sześć maszyn „Gloster" daremnie usiło­
wało przeszkodzić w akcji samolotom „A l- 
cioni", które bez strat powróciły do ewych 
punktów wyjściowych.

O wiele brudniejsze zadanie przypadło w 
udziale eskadrze „A lcioni", która w pół 
godziny później, pod dowództwem kapitana 
Bollettia, wyruszyła do ataku i musiała ric 
najpieiw obronić od kilku m yśliwców nie­
przyjacielskich, z których jednego zestrze­
liła, zanim mogła zaatakować nad przy­
lądkiem Teroistoklesa i py parowce, ■ ta­
jące na kotwicę u południowego wejścia 
do portu. Także i tutaj bombowcom wło­
skim ńdało się celnie ugodzić objekty nie­
przyjacielskie i  wypełnić skutecznie swoje 
zadanie. "

W  miedWceasie ilość riteppsyfacdelsSich 
mysEwcńrw wzrosła do 22 masżyn, które 
przeszły do ataku na 5 bombowców wło­
skich i  miały przytena szczęście natych­
miast unieszkodliwić jeden z nich. Odwet 
nie dat jednak długo ua siebie czekać, po­
nieważ w krótkim odstępie czasu zestrze­
lono dwie maszyny „Gloster", które spadły 
płonąc, poczem 4 bombowce „Alcdoni bez 
przeszkód zawróciły do swego portu ma­
cierzystego.

Wioski komunikat wo TCiy*
Rzym, 22 etyemia. .Włoski komunikat

w ojskow y z wtorku brzmi następująco:
Główna kwatera arm ji włoskiej komuni­

kuje:
Na froncie greckim zwyczajna działal­

ność wywiadowcza i artyleryjska. Forma­
cje  włoskiego lotnictwa potężnie bombar­
dowały greckie bazy flotowe. Skutecznie 
trafiono urządzenia portowe i parowce. — 
Dalej zostały zaatakowane bombami miej­
scowości i koncentracje wojsk, jak rów­
nież kolumny posiłków. W łoskie bombow­
ce zestrzeliły w walce z nieprzyjacielskimi 
myśliwcami cztery nieprzyjacielskie samo­
loty. Jeden z włoskich samolotów nie po­
wrócił. Załoga, jak  można było zaobserwo­
wać, zeskoczyła na spadochronach.

Nieprzyjaciel podjął nalot na Va!one, 
nie wyrządzając szkód. W łoskie myśliwce 
podjęły natychmiastowy mścig i zestrze­
liły  jeden nieprzyjacielski samolot typu 
„Blenheim".

W  Cyrenaleo wzmożona działalność ar­
tylerii pod Tobruk i  nieprzyjacielska dzia­
łalność nad Tobrukiem. przyczem w y  zą- 
dzono pewne szkody. Ofiar niema. W ło­
skie lotnictwo obrzuciło kilkakrotnie bom­
bami nieprzyjaedeiskie stanowiska i  bazy.

W  Afryce wschodniej na fron dę Sudanu 
włoskie oddziały walczyły przeciwko nie­
przyjacielskim zmotoryzowani m kolum­
nom. B yły  one popierane przez natych­
miast interweniujące samoloty m yśliw­
skie, Nienrayjąeiel p w iós ł dotkliwe straty. 
Zh WZfifleaow strategicznych dowództw o 
skłniniło ąie $ o  ęWąJfupwanij. KąHłda.

Oddziały włoskiego lotnictwa bbraucily 
bombami linje kolec owe pod Tehilla w Su­
danie i  nieprzyjacielskie samochody na 
rozmaitych miejscach w Sudanie.

Nieprzyjaciel podjął nalot na Negelli l 
aa Oboch (Galla Sidama), przyozem tylko 
w Negelli wyrządzono szkody. Pewne lot­
nisko na Krecie zostało zaatakowane bom­
bami i  ogniem karabinów maszynowych. 
Zaobserwowano pożary i zniszczenia.

W  nocy na 21 stycznia nieprzyjaciel do­
konał nalotu na Catanle, przyozem spo­
wodował pewne „d iody. Ofiar niema.

ma intern i mw We s m u
f «

(= ) Rzym, 22 stycznia. Pojawienie elą 
ewneletu e-iwege tyi Fu,-'- Wulf „Ku 
rier“ powitr-o również we Włoszech z naj- 

u ,, zainteresowaniem. W e w ło s k ic h  
kołach lotmłcoreh uważa sdą nowv samolot 
niemiecki eo fidealŁna maszynę bojowa 7 j- 
sń udając a nintylko niezwykła szyimośc, a- 
le równocześnie dysponujący wielkim pro­
mieniem zasiewu i  bardzo silnem uzbroje­
niem. dzięki czermu może być słusznie na­
zwana latającą twierdzą.

Rzymska prasa wieczorna poświęca spe­
cjalna uwagę temu nowemu 4-motorowemu 
powietrznemu gigantowi i zapowiada w 
sensacyjnej formie niedalekie praktyczne 
zasitoisowanie tych mniszyn.

Lotnictwo niemieckie — pisze berliński 
przedstawiciel „Trlhuny" — zostało potęż­
nie zasilone, przyozem dzidki seryjnej pro­
dukcji maszyn Focke: W ulf „Kurier", prze­
waga powietrzna niemiecka mad Anglja 
Stanic sie jeszcze miebezpiccznielsza, po­
nieważ obecnie nawet najbardziej odlegle 
okolice w y my brytyjskiej nie będą wolne

Focke-Wulf".
od groźby nłemlecMego bombardowania.

Jiotoiotwo sprzymierzonych Niemiec — 
podkreśla „Glornale d‘ ltalJ3“ w swej ko­
respondencji z Berlina — dzięki stworzeniu 
nowego typu „Kuriera-śmierci" doznało 

owego w mocnienia. Nowy samolot, który 
azieki specjalnemu technicznemu pom ysło­
wi jest niemal uniezależnić ny od warun­
ków atmosferycznych, a przedewazystfeiem 
od wpływu mrozów, z okazji swoich pierw­
szych imponujących wyników w alkcj'1 prze­
ciwko wielkim parowcom towarowym na 
Atlantyku, złożył już dowody swojej nie­
zwykłej sprawności bojowej.

Na zasadzie seryjnej produkcji — pod­
kreśla berliński przedstawiciel „Lavoro 
Fasoltta" — wkrótce już ujrzym y nowy do­
skonały typ na horyzoncie monza Śród­
ziemnego, rozwinięty z typu „Condor“ . .Z  
każdym nowym, miesiącem lotnictwo nie­
mieckie zyskuje dalsze postępy. Każdy 
miesiąc przynosi z soba niepowetowane 
straty dla angielskiego potencjału w ojen­
nego.

Janeff o stosunkach 
niemiccko-bułgarsk ich.
  ______   Pod tytułom „N m i

przyjaźń z Niamcamf" p' urzędowy dzłrn-
Sofja, 22 styciznua.

. -zyjażń 1 llian 
nik bułgarakl „Dn«s“ opublikował w ponia.
działek Interesujący artykuł członka buł* 
garskiega parlamentu Sotnlra Jonaffa, 
który zajmuje sic znaczeniem I wartośoią 
stosunków bułgareko-nismieckioh.

Nieoney — oświatlicoa deputowany Ja­
neff — nigdy nie mieszały się do wewnątrz.
no-poł'ityeznych sipraw Bułgairji i niczego 
nie żądały, eoby m ogło fcrziywdiziić bezpie­
czeństwo państwa bułgarskiego. Niemcy

nio nadały także dotychczas wmieszenia 
się Bułgairji do w ojny, lec* przeciwnie, na­
stawiały na to, abyśmy, nasze życie gospo­
darcze oddali na usługi pokojowego poro­
zumienia się na Bałkanach. Niemcy były 
ienui, które wraz z W łochami dopomogły 
Ttnim dio odizyaikania południowej Dobrudży, 
priziycoesn Bułgarja nde potrzebowała odsu­
wać moralnego poparcia Związku Sowie­
tów. Niemcy uznają otwarcie dalsze uspra­
wiedliwione a umiarkowane pretensje te­
rytorialne Bulcrarli.

Na podstawie tych faktów jaisnem jest, 
że przyjaźń niemiedko-bulgarslka praedista- 
wia wdellki kapitał dla bułgarskiej polityki 
zagranicznej, przyczem szczególnie realną 
wartość posiada fakt, że Niemcy w całej 
pełni mmają polityczne i gospodarcze sto­
sunki BułgaTji ze Związkiem Sowietów i 
widzą w nich naturalne uzupełnienie poko­
jow ego frouibu od morza Bałtyckiego cło 
Bałkanów.

Kontrola dywidendy w USA.
Waszyngton, 22 stycznia. Na kongresie 

Stanów Zjednoczonych wniesiono p r o j e k t  
ustawy, według której do końca czerwca 
1944 r. żaden ba.nk niema być udziałow­
cem w kapitałach innego banku powyżej 10 
procent. Pozatem postanawia projekt usta­
wy kontrolę dywidend bankowych przez 
rząd. Senator Glass, który wniósł ten pro­
jekt oświadczył, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych jest inicjatorem tego projektu.

Trzej narciarze ofiarami lawiny.
Berno Szwajcarskie, 22 stycznia. W  u- 

W głą niedziele, w okolicy miejscowości 
Moleson w Alpach frybursklch spadła la­
wina, zasypując grupę narciarzy.

Jednemu z narciarzy udało sie wydostać 
z pod zwałów śniegu, gdzie pozostawali je ­
szcze jego towarzysze, a mianowicie meż- 
czydua i kobieta. Cudem ocalony narciarz 
pospieszył do miejscowości Chateil-Saint- 
Denis w kontonie fryburskim, zawiadamia­
ją c o wypadku Pogotowie Ratunkowe. 
Członkom Pogotowia udało sdę w ciągu 
poniedziałku odkopać jednią z ofiar kata­
strofy.

Rozbudowa starożytnych miejsc 
kuracyjnych.

Rzym, 22 st^wmia. Od najdawmiejszych 
czasów istniały we Włoszech liczne, m iej­
sca kuracyjne, czczone przez ludność jako 
wyraz dobrotliwych boskich sił, to też nic 
dziwnego, że z miejscowościami temi łączą 
sie różne legendy. Taką miejscowością ku­
racyjną jest Abano, którego stawa sięga 
V wieku przed Chr. Zgodnie z tradycją 
miał pewien wróżbita przepowiedzieć tej 
m iejscowości Cezarowi zwycięstwo w bit­
wie pod Farsaglia, dające mu przewagę 
nad Poinpeusizeni. A le również w następ­
nych wiekach cieszyły sie zdrowotne ką­
piele w Abano niezwykłą sławą, to też tam 
leczył sie poeta Pctrarka w roku 1365 na 
pewną chorobę skórną. Sława tej m iejsco­
wości przetrwała do roku 1700, a polegała 
głównie na skutecznych kąpielach błot­
nych. Obecnie stara się rząd wioski wzmo- 
snió działalność leczniczą tej miejscowości, 

4 <>-fęż  <r m Ałtnr i/v" r* do soabwm w r ,
je j z  dużym nakładem pieniężnym.

Przygotowania w Cortlna d’Ampezzo.
Rzym, 22 stycznia. W  związku z zawoda­

rni n 1 iedzyruarodowemi sportów zimowych 
w Cortina d‘Ampezzo, btóire m ają się roz­
począć 1 lutego donosi „Agit“ , że p sczynlo- 
no w taj miejscowości wszelkie przygoto­
wania na przyjęcie licznych gości. Kuka 
tysięcy łóżek ulokowano w 65 hotelach 0 - 
raiz zorganizowano odpowiednie dodatkowe 
połączenia kolejowe.

Nowy dziennik w Belgradzie.
Belgrad, 22 stycznia. Wydawnictwo zna­

nego dziennika „Yreimiie" wydaje od kilku 
dni nowe pismo wieczorne „Vece“, którego 
odpowlodzlalnym redaktorom został dr
Gregorycz. Pismo to jest- dobrze redagowa­
ne i stosuje sie do poważnych wytycznych, 
przyozem jest tamie* (fdyż kosztuje 1 d jnar. 
W e wstępnym artykule zaznacza ono, że u- 
patruje iwo ją  role w utrzymaniu u publi­
czności spokoju i rozsądku w obecnej chw i­
li nasuwającej tyle niepewności.

W kilku wierszach.
B. minister spraw zagranicznych Łotwy 

Munters został przejęty przez sowiecki ko­
misariat spraw zagranicznych, gdzie objął 
wysoki© stanowisko w wydziale zachódni ’-
europejekim,

jk *  *
p j zewodniczący amerykańskiego komite­

tu zbrojeniowego Knudsen stwierdził, że 
przygotowania o b r o n n e  Ameryki zostaną 
ukończone dopiero w roku 1943,

*  *  *
Rząd angielski, na skutek wzrastających 

strat tonażu zarekwirował parowiec „Em- 
ńress of Asia“  pozbawiając w ten sposób 
już trzeciego parowca linje komunikacyj­
ne na Oceanie Spokojnym. Jeden z dzienni­
ków szanghajskich nadmienia w związku 
z tern o możliwości zastąpienia tych pa­
rowców przez okręty amerykańskie,

*  *  *
Demokratyczny senatoT Wheel er zażądał 

opublikowania wszystkich raportów amba- 
sadoTÓw"  ̂ amerykańskich K ennedyego i 
Bullita z okresu poprzedziającego wybuch 
w ojny europejskiej.

*  *  *
Minister etanu Farinacci, który stracił 

rękę w wojuie abisyńskie.i, udaje eie na 
front albański, celem pełnienia tam służ­
by wojskowej.

*  *  *
W łoski generał armji Luigi Negri prze­

szedł w stan spoczynku. Ostatnio dowo­
dził on frontem alpejskim.

*  *  *
W łoski minister kultury ludowej Pavo- 

1 i ni odszedł ponownie w pole i pełni służ­
bę jako pułkownik lotnictwa.
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Oddział japońskich kolarzy.

, °iska japońskie mają swoje oddziały ko- 
służące do utrzymania łączności. 

Ujęcie nasze przedstawia oddział japoń­
skich kolarzy, gotowy do wymarszu.

Kanał połączy Medjołan 
z Adrjatykiem.

22 stycznia. Agencja prasowa 
b- t-JT, Podaje szczegóły o projektowanej 

lu miedzy Medjolanem a

czentnâ  ên> posiadający riezwykłe zna- 
kiP) 2/6 względu, na połączenie lombardz- 
dzil 8t°licy z morzem Adrjatyckiem, bę- 
“71® Posiadał długość 70 kun i bodzie spław- 
L jd la  statków do 600 ton. Port Medjolanu 
"tiule sie znajdował w miejscowości Ro- 
??r*do. Fachowcy spodziewana sio niezwy- 
5*?.i rozbudowy tego portu, który bodzie 
® °g ł iść w zawody z największemi porta­
l i  rzecznemi, jak np. z Bazyleją i wkrót 

bedzle megt i na tym kanale przepływać 
rocznie 2 mil jony ton. Dla porównania 
Warto podać, ze port bazylejski na Renie 
Wysyła rocznie 3,5 miliona ton. Zbudowa­
nie porfnw w Mediolanie i Kremonie wy- 

inwenstycji w kweci 600 nil- 
Wa ul! Budowa tego kanału odby-
t r 0w / rZy współudziale prezesa
i  ° 15- j°  -a e j . Franco Marinotti 

bet zie rOTWJ ^ n i e  jednego z 
T zekS?11̂ 92^  zagadmen spławności K między W enecja a Locarno.

j i ? 1F cl a posiada około 90 kopalń miedzi, 
mon chTomu, a jej produkcja amty-

wynosi 50 proc. produkcji świiato-

Przedłużenie rosyjsko-japońskiego 
ukłudu rybackiego.

(=) Moskwa, 22 stycznia. W  poniedzia­
łek szef rządu sowieckiego I komisarz 
spraw zagranicznych Mołotow oraz amba­
sador japoński Tatekawa zawarli w Mo­
skwie szereg układów posiadających duie 
znaczenie dla dalszego rozwoju stosunków 
sowiecko-Japońskich.

W  wyniku rokowań, toczących się od li­
stopada ub. roku między Mołotowem i Ta- 
tekawa. zawarto w pierwszym rzędzie u- 
mową w sprawie przedłużenia konwencji 
o rybołówstwie na dalszy rok do 31 grud­
nia 1941 r.

Konwencja ta, której ważność wygasła 
już od r. 1936, była dotychczas regularnie 
przedłużana z roku na rok, przyczem obie 
strony nie zdołały dotychczas zawrzeć de­
finitywnej nowej konwencji. Obecnie

stwierdzono w protokole że rozpoczęte o- 
statnio rokowania będa kontynuowane aż 
do opracowanie nowej konwencji a kon­
wencja ta dojdzie do skutku w ciągu roku 
1941. W  tym celu ma być powołana do ży­
cia komisja złożona z przedstawicieli obu 
państw, która podejmie działalność już w 
najbliższym czasie.

Ponadto w formie wymiany not między 
Mołotowem i Tatekawa ustalono dokładnie 
obszary rybackie które bada oddano do 
eksploatacji japońskim przedsiębiorstwom 
rybackim Oi-az sprecyzowano szczegółowo 
warunki dzierżawy. Czynsz dzierżawny bę- 
podwyższono o 20 procent. Jak stwierdza 
urzędowy komunikat, powyższe umowy na­
leży nważać jako krok naprzód w dziedzi­
nie poprawy stosunków sowiecko-japoń- 
skich.

Koniec sławnej kolekcji.
Kraków, 22 stycznia.

Nieraz zjawiały się w prasie mniejsze 
lub większe artyknły na temat olbrzymich 
zbiorów obrazów, mebli, porcelan, minja- 
tur i t. d. słynnego magnata prasowego 
Hearsta, który posiadając liczne zamki w 
Stanach Zjednoczonych, ozdobił d© swoje- 
mi bezcennemi zabytkami. Mówiono, że on 
sam sypia w łóżku Ludwika X IV , goli się 
przed toaletką. która służyła Napoleonowi 
itd. Niestety nie wiedziano nigdy nic do­
kładnego na ten temat, gdyż Hearst strzegł 
swych zbiorów, jak oczka w głowie i tylko 
logo nieliczni, a raczej wybrani goście mo­
gli przekonać się naocznie o skarbach a- 
merykańskiego potentata prasy.

W  początkach bieżącego roku rozpoczę­
ła się w Nowym Jorku aukcja, a raczej 
sprzedaż, zbiorów Hearsta. Zbiory te są tak 
olbrzymie, żê  nie można było ich wszyst­
kich umieścić, jakkolwiek zarezerwowano

na tę wystawę dwa domy towarowe, mia­
nowicie Gimbel i Saksa na ulicy miliarde­
rów, Fifth Avenue. Już w roku 1938 przy­
stąpił cały sztab specjalistów i znawców 
do skatalogowania tych zbiorów i zgroma­
dzenia ich w północnej części Nowego Jor­
ku. Katalog ten Jest olbrzymi, bo obejmuje 
150 tomów, z czego dotychczas zdołano wy­
kończ f t  110 tomów wraz z Indeksom.

Co obejmują zbiory Hearsta? Odpowiedź 
na to pytanie jest trudna, gdyż obejmują 
one prawie wszystko, co podpada pod poję­
cie kolekcjonerstwa. Są tam więc obrazy, 
szkła wszelkiego rodzaju, srebra, porcela­
ny, ale też i zbroje, wspaniale dywany, dro­
gie kamienie, książki, autografy, najroz­
maitsze manuskrypty, meble, ale również 
zabytki kościelne we wszystkich rodzajach 
i gustach. Kierownik wielkiej wysprzeda- 
ży, znany antykwarz dr Hammer, ocenia 
wartość tych zbiorów na 15—50 milj. doi.

Skutkiem niemieckich nalotów bombowych ucierpiało szczególnie miasto Coventry. 
Zdjęcie nasze przedstawia fragment miasta Coventry, zniszczony doszczętnie bomba­

mi lotniczemi.

Ceny tych różnych rzadkości są najroz­
maitsze: spotyka się tam angielskie talerze 
cynowe, w cenie trzech dolarów, ale tez 
zbiór majoliki włoskiej, za która zapłacił 
Hearst 270.000 dolarów. Pozatem sprowa­
dził on z zamków francuskich, austriac­
kich, holenderskich i angielskich boazerje, 
któremi można było wytapetować 70 po­
koi.

Hearst stosował zupełnie swoisty system 
kolekcjonowania, przypominający zresztą 
znany film pt. „Upiór na sprzedaż". Podob­
nie jak bohater tego filmu, zakupił zamek 
w Szkocji I kazał go przewieźć do Amery­
ki, numerując każdy poszczególny kamień, 
tak też uczynił Hearst z pewnym klaszto­
rem hiszpańskim w Sacramenia, założo­
nym w roku 1170 przez Alfonsa VII. Można 
sobie wyobrazić, jakie trudności wynikły 
z tego transportu! Klasztor stał na wyso­
kiej górze, wobec ozego trzeba było dopie­
ro zbudować odpowiednią drogę, aby po 
niej zwozić wielkie bloki kamienne i płyty, 
następnie zbudowano specjalna odnogą II- 
njl kolejowe! do tej miejscowości, aby za­
ładować na kolej cały klasztor. Wkoncu o- 
pakowano każdy poszczególny kamień w. 
słomę, ponumerowano i załadowano na o- 
kręt. A le cóż! Gdy okręt przybił do brze­
gów Stanów Zjednoczonych czekała mr. 
Hearsta nowa przykrość: ustawy przewi­
dują, że nie wolno do Stanów Zjednoczo­
nych sprowadzać słomy z powodu niebez­
pieczeństwa zawleczenia choroby pyska i  
racic! Trzeba było wuec znowu wypakowy­
wać wszystkie kamienie i płyty ze skrzyń, 
których było 14.000 i jnż bez tego opako­
wania posłać Je na miejsce przeznaczenia. 
Hearst jednak nie kontentował się jedynie 
tym klasztorem, lecz sprowadził również 
krużganki z niektórych zamków_ francu­
skich i okna wraz z witrażami koścmow.^

Najbardziej może ciekawie przedstawia 
się w zbiorach Hearsta dział obrazów! 
wśród najbardziej znauych malarzy należy 
tu wymienić malarzy X V III  wieku, 1 >ou- 
chera. Greuze i Bougenreau, (X IX  w.}, 
włoskich mistrzów Francesco Botticini, 
Giovanni Pesaro. z Holendrów Dawida Te- 
niersa młodszego, no i przedewszystkiem 
Van Dycka, którego portret przedstawia­
jący  królowę Henriettę Mar,je, żonę Karo­
la I-go, należy do arcydzieł 'malarstwa. Z 
angielskich malarzy posiada zbiPJ Hearsta 
przedewszysitkiiem Hogartba. A ]® .,88 ^  
zbiorach również wspaniałe pwbsliny * 
czasów Ludwika XII, zasłony ^fiesanso­
wę. Z innych ciekawszych rze< należT 
jeszcze wspomnieć o naczyniu . jvtó>rnem, 
które było w posiadaniu MarJI sfuart, f -  
raz o zbiorze majolik, w którym znajduje? 
się kilka arcydzieł Giovanniego della Ro­
bią.

Antykwarzeim, który zajął się uporząd­
kowaniem zbiorów, jest jak powiedzaelis- \ 
my — dr Hammer, który swego czasu prze­
prowadził wielka transakcje z rządem So­
wietów, sprzedając klejnoty carskie. Wi 
dniu 20 lutego miała się rozpocząć sprze­
daż, jak się jednak okazuje, data ta_ będzie 
musiała być przełożona na później, gdyż 
na 5-tem piętrze domu towarowego w Gim- 
bela pracują jeszcze rzemieślnicy i sale nie 
są jeszc/e przygotowane. Sprzedaż odby­
wać się będzie w ten sposób, że po pozby­
ciu wystawionych arcydzieł zostaną umie­
szczone w tych salach nowe, wszystkie na­
raz nie zmieściłyły się w domu towaro­
wym, jest ich bowiem 132.000.

Nieporozumienie.
H um oreska.

T®?aoię
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leści osiem lat czekała panna Ka- 
ową cndowmą chwilę, kiedy na­

baw i się królewicz z bajki i powie
■—

*^?eię J^Unko! — Bóstwo m oje! — Oto ne- 
» n •az'*em fc°, ozego szukałem!

Po-ftfT- !e cośkolwiek inaczej brzmiały 
słowa miłosne, wyrzeczone do 

a j )eez duże było ich podobień- 
A j ai °.3uż wiele znaczy.

. Miaja -SIC stało, opowiem.
adwir^roHnka. pilny interes do swoje- 

Po®t ^  więc za pośrednictwem teie- 
^>w i|doe23 10wiła zasięgnąć jego rady.

, a zły ai® skutek zdenerwowania, nakrę- 
PPnier, bowiem odezwał się ktoś 

w t l  i^eznu-ny.
ApaunrOProdziejka życzyła sobie mó-

  Ko®:?*® mecenasem?
koniecznie m ój panie, 

l l ®  pilną.
1 tt płiRilri^iazku z tem morderstwem— Uch03 jn ?

_ 1®™’ innie Boże! Nic o tem nie
k o n W ^ ®  a. ^yła sio Karolinka: Ja
w lokatora, którego muszę
£ < £ £ ? “  ;Te-  to.r-rt-M .nt i

  Oezyr^-. miesaąee me płaci ko-
tak! Zaraz powinienem 

- ffdzieaby taka m
interesować jakiemiś 

—  i

a ^ l  ^ y ń ń r b o ^ i e ^ f t a S T
wenn sj>f a sic interesować jakiemiś - -  i  anie —

inka. Gdzie j^Arał® się sprostować Karo- 
- -  Niech p artam  do uroczej'

 s!e> 7‘e pan) „ Ple n m y/T . i, ■ . p?lru a A 1® przeczy, poznaję po 
IntK- n,ew,ast. o j *y do najbardziej uro- 
Tf,.^1 czarowiiej i,°9 pani, to jakby głos 

marzy...’. której się marzy... 
0: Nazywa sio pani zdradził je j o-

~~ Ale nie! Karop8®’! Ewelinka!
■ Widzj pani J.ulnka. 
p k A  rOczę, że etlyk^^łisiko byłem praw- 

. Sobą, zgadłby^,51?! pania. miał teraz
wiedlĘ zdaie- oaś®0V 1f  latek ~  tak_. 5P?y,Pięciu. Wo ćzterdffliestu, po-

poprawiła xr , 
jCzy ^ o w n y  wiek. ^^wilninka.

Pam to rozumie? Uał®a'a|owski wiek!

W  tym wieku kobiety są najbardziej in­
teresujące, wiedzące czego chcące! To nie 
kapryśne podlotki, ale stateczne do życia 
kobiety, na których można polegać! Tak 
proszę p w :  Ja gdybym się miał kiedykol­
wiek żenić, to tylko z osobą w tym wieku, 
lub nawet jeszcze starszą! Uchowaj mnie 
Boże od wszelkich smarkul!

— Pan nie jest żonaty?
— Do tej poTy nie, lecz mam ten zamiar 

i o ile uda mi się spotkać w życiu coś tak 
miłego, jak pani — wówczas....

— No to może... e... e...
— Droga Karolinko! Intnicja pani jest 

nieoceniona; Pani zechciałaby zostać 
moją..-

— Tak. — Żoną!
— Niechaj wszystkie Bogi Olimpu będą 

świadkami m ojego szczęścia! Karolinko, 
powtórz!

— Zapraszam pana do nas na niedzielę, a 
teraz proszę mi powiedzieć, oo pan najle­
piej lubi?

— W szystko! Wszystko, Karolinko, co 
twoje kochane łanki przyrządzą!

— No to świetnie. .Taki pan uprzejmy. Je­
szcze nigdy nie zdarzyło mi się tak miło 
rozmawiać, jak dzisiaj z panem!

— A zatem do niedzieli. Krochmalna 13.
— To ta piętrowa kamieniczka?
— Nie, dwupiętrowa!
— Karolinko — mieszkasz sama?
— Nie, z ciotką.
Coś jakby westchnispie dało się słyszeć 

w tubie aparatu.
— Dlaczego pan wzdycha?
— Karolinko, skarbie mój. to będzie 

trudniej z tem przyjściem, bo wyobraź so­
bie, że zupełnie zapomniałem ei powiedzieć 
to, co najważniejsze, a mianowicie, że za­
mówiłem sobie prześliczny garnitur u 
krawca i jest już gotów, tylko brakuje mi 
je-szcze 150 złotych do wykupu. W yobraź 
sobie, że te właśnie pieniądze pożyczyłem 
mojemu koledze biurowemu na trzy dni_ i 
łajdak jeszcze mi nie oddał. Tak kochanię, 
takich głuptasów jak ja, nie znajdziesz ni­
gdzie. Bo kto dzisiaj pieniądze pożycza? 
Nikt!

— A  jabym panu chętnie pożyczyła, byle 
pan tylko przeszedł w niedziele.

— Karolinko! Skarbie! Zaufasz swemu 
Kornel kowi?

— W  zupełności — cieszyła się jak 
dziecko.

Stanęło na tpm, że Kom elek Bujaez (tak 
się nazywał wybraniec Karolinki), poszle

zaraz pod wskazanym adresem zaufanego 
człowieka, poczem w niedzielę zjawi się 
punktualnie o trzeciej po południu.

— Pa, kochanie, skarbie ty m ój naj­
droższy. Spadłaś mi z nieba, jak zbawienie. 
Nie, jak objawienie!

Ułożywszy słuchawkę na widełkach, Ka­
rolinka długo jeszcze stała, trąc czoło, nie 
mogła bńwiem uwierzyć, że tu, w tem miej­
scu, spotkało ją  najwyższe szczęście dzięki 
telefonowi, więc pełna wdzięczności ujęła 
z powrotem za słuchawkę, śląc miłosne 
westchnienie do tuby: „Kochany, jakże bę­
dziemy szczęśliwi".

Nieprzytomna z upojnych słów, któremi 
tak obficie została dziś obdarzona, powró­
ciła do domu, postanawiając ciotce nic nie 
mówić, aż po dokonanym fakcie. Zaledwie 
zdążyła zdjąć płaszczyk, kiedy zjawił się 
posłaniec,, któremu Karolinka opróoz żą­
danej snmy, dodała jefezcze dwa złote za 
drogę. Dziś skłonna była robić największe 
głupstwa, świat bowiem jeszcze uigdy nie 
przedstawiał się jej tak ponętnie.

Teraz należało obmyśleć, jak przyjąć n- 
kochanego, jak się ubrać, oo upiec i przy­
gotować. Zabrało jej to wiele czasu, tem- 
bardziej, że ze słodkiemi marzeniami wciąż 
mieszał się jej lokator z za ściany, którego 
ona miała zamiar wyrzucić. W  opracowa­
niu najrobniejszych szczegółów niedzielne­
go przyjęcia, twarz pana Ignacego ukazy­
wała je j się we wszystkich poczynaniach, 
czy to ubijając pianę, czy w lukrze, lub 
w nalewce, którą tak starannie przyrządzi­
ła, wszędzie twarz pana Ignacego z uporem 
szła za uią i nie sposób było ją  odegnać.

— Nieznośniku — gniewała się Karolin­
ka — odczep się ode mnie, bo jak poskarżę 
Kornelkowi... Ach Kornelek... ona Karol­
cia, nawet monogramy nie trzeba będzie 
zmieniać.

Zelżało nieco napięcie gniewu u Karolin­
ki, kiedy właśnie doszła do wnodsku, że 
przecież tylko dzięki pann Ignacemu, to 
jest je j lokatorowi, zawarła tak lubą zna­
jom ość przez telefon. Właściwie, byłaby mu 
może wybaczyła to, że już za trzeci miesiąc 
jest winien, ale nigdy mu nie daruje, że 
przyjm uje u siebie stale jedną i tę samą 
panienkę. O, na czynsz to nienia, a na ko­
biety to tak?

Nareszcie niedziela, ta upragniona nie­
dziela. — Karolinka przegląda, dogląda 
wszystkiego z rozstrzęsionem sercem, które 
nieposłuszne pcha eię je j gdzieś ku krtani.

Godzina trzecia. Karolinka ułożyła staran­
nie fałdy swej najnowszej sukni i  czeka. 
Godzina wpół do czwartej, Karolinka nie­
spokojnie chodzą wokoło stołu. Godzina 
czwarta, Karolinka nie bacząc na zmięcia 
sukni, siada zdenerwowana na kanapie, cio­
tka chodzi obok w pokoju i kiwa głową. 
Godzina piąta, Karolinka przychodzi po 
rozum do głowy, że coś tu nie jest w po­
rządku, ot najzwyklejsze oszustwo. Go­
dzina szósta dzwonek. Niesłuszne podej­
rzenie. Niestety — to dzwoni pan Ignacy. 
Nerwy Karolinki nie wytrzj muja tej pró­
by i wybucha w oczach pana Ignacego ża­
łosnym płaczem.

— Pani Karolinko, błagam panią, niech' 
się pani uspokoi, nie trzeba płakać.

— Strasznie, ach jakże strasznie jestem 
nieszczęśliwa — łka biedactwo.

— Cóż jabym  dał za to — jąka się pan 
Ignacy — ażeby ndało mi się parna uspo­
koić, pocieszyć!

Głos jego miły w tonacji i taki spokojny, 
dziwnie miło wpływa na roztrzęsione ner­
wy panny Karolinki, a kiedy w dodatku 
pan Ignacy własna chusteczka zaczai je j 
łzy obcierać, sam bliski płaczu, Karolinka 
uważniej mu się przyglądnęła.

— Dlaczego pan mnie lubi, kiedy ja  je ­
stem niedobra. , . . . T

— Pani niedobra? — dziwi się pan Igna: 
cy. — To chyba ja jestem niedobry, a pam 
w moich oczach równa się aniołom!

— Przyniosłem właśnie czynsz i przy­
szedłem podzielić się z panią radosną no­
winą, że otrzymałem z powrotem pracę w 
izbie skarbowej i już nie będę więcej zale­
gał, byle się tylko pani na mnie nie gnie­
wała.

— Ależ ja  się na pana nigdy nie gnie­
wam, tylko było mi przykro, że pan przyj­
muje jakieś tam panienki.

— Nic podobnego, to jest moja bratanica, 
która mnie w m ojej biedzie ratowała.

— Bratanica?
— Karolinko! — wyrwało się panu Ig­

nacemu. — Pani była zazdrosna?
— Może.
— Skarbie mój, oJ trzech lat marzę o pa­

ni i tej chwili bym mógł zrzucić z serca 
ciężar, jaki mnie gniecie. Kocham panią!

Przygotowaną libację skonsumowali za­
tem razem już jako narzeczeni.

Anna Kozłowska (Kraków).
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Z DNIA.

D n ia  przybywa •••
(u) Od 1 stycznia każdy dzień staje sic 

o parę minut dłuższy. Radosna to żwiado­
mość, bo w każdym dniu czeka nas już co­
raz więcej światła i słońca. W iatr coraz 
częściej rozgania cieżkie zimowe mgły, od­
słaniając przepyszny głęboki błękit nieba. 
Przedzierające sie przez chmury słońce to­
pi wątłemi jeszcze promykami poskładane 
wzdłuż ulio wysokie zwały śiniegu. Raz po 
T‘ z pracowite kole urny odbijające czarna 
plamą na nieskezil elnie białym horyzoncie 
otulającego Kraków śniegu, odgarniają 
masy śnieżne, które napadały przez noc. 
Trzeba przyznać, że Kraków walczy zwy- 
oięsko ze śniegiem! Uskładane praoowicie 
piramidy śniegu wznoszące sic, jak warow­
ne barykady średniowieczne, rzucają ko­
lumny „walki ze śniegiem" do olbrzymich, 
straszących wprost swą czernią ciężaro­
wych aut magistrackich, które następnie 
umykają z swym ciężkim białym laoum 
kiem, aby zatopić g o  w nurtach Rudawy.

Dozorcy domów wraz z całą rodzimą be® 
przerwy prawic od rana do nocy nortuku- 
tia Żelaznem i łopatami po kamiennych pły- 
ft ich i batonach chodników utar, mając je  
stale w zupełnie „salonowym" stania 
W prost podziwiać trzeba ich pilność, sta- 
x tnnośó i  dokładność Dzieci odro# ł * ledwie 
od ziemi wykorz"’ łtują ciepło i śnieg, dwie 
rzeczy które rzadko chodzą w parne, lizko- 
tra tylfco, że tak mało widać w Kratko wie 
piasku, a choćby popiołu, bo „wyfrotero- 
■wane" tafle chodników są przecież zdra­
dziecko śliskie i trzeba być nieląda ekwili- 
hryetą by jednak dać sobie z tą improwi­
zowana dla wszystkich ślizgawka rade i 
dojść ze zdrowa głow ą i całymi kośćmi do 
miadscą swego przeznaczenia. Tak wiec i 
ooąwet w pedantycznym Porządku znajdzie 
•H zawsze jakiś nieprzewidziany, ukryty 
£ « c h l iJ , który pląta sw  ̂ złośliwe, a przy­
kre dla przechodniów figle. Z dachów zła- 
żują ii LPr o wizowane lawiny śniegu, snm- 
CJue często ■ n*ąrijżemiiieim własnego życia 
ptaez pracowita eJi robotników.

W isła jest jes.zeze skuta lodem, jr -n a e  mo- 
Aaa po niej W ia ło  przechodzić, ale wiatr 
halny mesyó już prosto z Tatr — jakiś 
swieeBzy powiew, który zmęczoną twardą 

rozdyma jakoś radośniej, eze- 
V flftwieża oddech nasz zozodrz i oto- 

50701 r ,(ł dfnżsse i iaśniejtw i i w 
d zA ' l* ‘  słońcu śniegi topnieją powoli,

. . k‘ t t r i T b y  łn ł>

KRONIKA
Nominacje w admfni*trac)i 

Generalnego r^bernatorstwa.
Warszawa, 22 stycznia. W  związku % se- 

szefów okręgów oraz starostów mioj- 
ifcich i  powiatowych Generalnego Guber- 
naturstwa w pałacu Briihla w Warszawie, 
mianował Generalny Gubernator dr Frank 
źdndem 15 8ty<znią br. kierownikiem uree- 
ffln. szefostwa okręgu warszawskiego do­
tychczasowego kierownika wydriołu pre­
zydialnego i osobistego referenta szela o- 
kęręgu, d i Hummelia, który już poprzednio 
Mraiisaryceame i fraw ow eł obowiązki sraefa 
ń/raędu.

Ponadto powołany został na szefa urzę­
du szefostwa okręgu w Lublinie rsdlea ra^- 
dpwy dr. Loisacker, a na stanowisko staro­
sty powiatowego powiatu chełmskiego dio- 
Wchczawwy komisaryczny starosta Hager.

Bowe zakłady drzewne w Piotrkowie.
Radom, 22 stycznia. W  Piotrkowi* aało- 

Łrono zakłady drzewne pod firmą „DHtrich 
& Fischer". Nowo utworzona firma prze­
jd ą  zabudowania fabryczne piotrków* kiej 
manufaktury w Piotrkowie, oraz firmą 
„Johan Kohn & Co" w  Radomiu.

Unormowanie zagadnienia 
transportowego.

Stworzenie grupy transportowców w Krakowie.

spółką z ograniczoną odpowiedzialnością.
Posunięcie to pozwala wnioslkowiać, że była 
to „spółka kombinatorów warszawskich". 
NidBtety Mienci, którzy ten fakt , postrze­
g li już po dokonaniu zamówienia i  Do­
magali się odpowiednich wyjaśnień — p o ­
zostali bez odpowiedzi ze strony funmy.

Kraków, 22 fitycznią. Zjednoczenie przed­
siębiorstw transportowych okręgu krakow­
skiego zwołało przyłączonych do zrzeszenia 
transportowców, właścicieli pojazdów kon­
nych na konferencję w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej, Na 333 rozesłanych zaproszeń 
zjawiło <lę 279 przedelęblorców.

W  Obecności refereuta dla ruchu drogo­
wego prssy urzedizie Generalnego Guberna­
tora, oraz dalszych przedstawicieli władz, 
oznajmił {kierownik Zjednoczenia przedisię- 
bicrców  cel zebrania, mianowicie utworze­
nie grupy transportowców, mieszczących

I w istnlsj iratn jut zjednoczeniu.
Po wyporne męża zaufania dla tej grupy, 

kierownik Zrzeszenia przedsiębiorców trarns- 
pojrtowynL w dłuższym referacie wyjaśnił 
cele moworat worzonej grupy. Referat ten 
tłumaczony był m  język polski.

Najwążnlejszem zagadnieniem było omó­
wienie z w l - n i ą  wydajności przez odpo­
wiednie zarządzenia, mające na celu zao­
patrzenie grupy w potrzebne środki porno- 
cmcraei Przez stworzenie specjalnej karto­
teki ustalone będzie przeciętne zapotrzebo­
wanie transporterów na surowce, jak żela­
zo llą wozów i kucia koni, skóra na u- 
uprzężo, paliwo oświetleniowe i smary. Ta­
kie zaspokojenie zapotrzebowania surow­
ców ważnych dla utrzymanie w ruchu 
przedsiębiorstw, pozwoli na zdrową kalku­
lację cen, która znajdzie swój wyraz w 
osobnej obszernej taryfie przewozowej.

Zadaniem grupy jest ponadto pomoc jej 
w suslp występujących nagle katastrof, 
oraz zagwarantowanie transportów, waż­
nych z punktu widzenia gospodarki ogól- 
nsj. Dzięki nadzorowi nad przedsiębiorca­
mi i ich pracownikami, wykonywanemu 
p ron  nowo* tworzoną grapę, mają być u- 
ounięte niezdne ,-e elementy, a pra* a je j 
stworzyć ma zdrową i uczciwą obsługę 
klienta.

Fr*e* eacrowodzonie rsobne o wykazu
Praownnień p * 'ezerfólinyeh t> Haupoartew-
oów, grupo będzie miała możność ukrócić 
swawolą takich przedsiębiorców, którzy nie

Nit H O  w  r»r. 30 miętal
Kraków, V  stycznia, Szereg wypadków 

zachwnfąn pą trychimtoze po »r^zyciu su­
rowego nuęea wieprzowego Oki mi ■ władze 
sanitarne do usilnego przestrzegania przed 
spożvwaniem surowego, lub wędzonego 
mięsa wieprzo *ver<, z uwagi na to, że mię­
to wieprzowe tylko wówezra spoftywió mo­
żna bsz zastrzeżeń, Jeżeli iwlnło po uboju 
poddana zasłały badaniu na tryohlny I 
wągry.

W  praw dole na terenie v  »zyitklch okrę­
gów istnieje obowiąiZiek badania zwierząt 
rzeźnych i mięsa, dla świń bitych- w rze 
źniach publicznych, zdarza się jednak je ­
szcze ciągle, że niektórzy właściciele omi­
ja ją  obowiązek zgłaszania zwderząit* prze­
znaczonych ero uuuu, ' Lo badania wetery­
naryjnego i oględzin i że mięso, pocho­
dzące z tajnych ubojów dostaje wę drogą 
nielegalna do handlu.

Przed spożywani* m takie *o mięsa prze­
strzegą się kategorycznie. W e wszystkich 
wypadkach niepewności oo do przeprowa­
dzonego badania mięsa spowodować nale­
ży dodatkowe zbadanie przez weterynarza, 
właściwego dla miiejuca zamieszkania da­
meso mieszkańca.

W  czasie trwającej w ojny należy wogóle 
wystrzegać się jadania Surowego względ­
nie niegotowanego mięsa tak wiepi-zo«vw?o, 
jak i wołowego. Mięso takls można Jwau 
wyłęcznis w stanie dostatecznie ugotowa­
nym czy ple^zmym.

(W związku z tern zwraca się ponadto u-

stosują się do Istniejących pojęć uczciwo­
ści zawodowej. Wspomniany rejestr prze­

winień stanie się również wartościowym 
środkiem wychowawczym odnośrie handlu 
nielegalnego i wykroczeniom przeciwko 
cenom, oraz nieuczciwej konkurencji.

Sprawa koncesyj zawodowych
za czasów b. państw 1 polskiego przedsta­
wiała się niejasno. Około 80% wszystkich 
transportowców łącznie ze spedytorami i  
dorożkarzami, pracowało od szeregu lat 
bez koncesji przemysłowej. Stait ten obec­
nie ulegnie całkowitej zmianie.

Po porozumieniu się z właśeiwemd pla­
cówkami urzędowemi, przedsiębiorcom da­
no możność drogą zbiorowego' wniosku 
zrzeszenia ubiegać się w azasm do 10 lute­
go 394.1. o udzielenie koncesyj przemy le­
wych.

Wprowadzony jednocześnie przymus u- 
luicszezania na pojazdach tablic z napi­
sem podającym nazwisko i miejsce miesz­
kania właściciela, umożliwi po tym termi­
nie przytrzymanie wszystkich nielegal­
nych transporterów. Ci właśnie utrudnia­
ją  uczciwym i sumiennym przedsiębior­
com  pracę, a przedewszystkiem sabotują 
wytyczne ceny i taryfy. Tylko bezwzględne 
środki represyjne, stosowane w interesie 
powszeebuej gospodarki doprowadzą pod 
tym względem do zmiany na lepsze.

W  czasie silnych opadów śnieżnych w 
obecnej zimie postawiono do dyspozycji 
cały szsrca zaprzęgów z furmankami, do­
pomagając w ten sposób skutocznia ' » u- 
suwania przeszkód komunii tcyjnych. —

Przedsiębiorcom przypomniano, by i w 
dalszym ciągu w razie konieczności sta­
wiali do dyspozycji władz swoje konie i 
wozy i w ten sposób przyczyniali się do 
utrzymania ruchu kołowego.

Mające się wkrótce ukarać odpowiednie 
rozporządzenie urzędowe, postawi jasno 
sprawę dostarczania podwód na żąjianie 
włwLs miejskich i powiatowych.

Referat zakończony został wezwaniem do 
ożywionej współpracy wszystkich zrzeszo­
nych w grupie transportowców.

wagę na dziczyznę, praedewszys tikiem mię­
so z dzików, które w wielu wypadkach za- 
wjnra tryi-hriiiy. Przed enożycdem mięsa z 
dzika należy je  oddró do zbadani, "f n-tde- 
wego na trycniny i wągry. Zbadanie jmę- 
sa autka dokonemo być powinno w miejsco­
wości, w której nwierzę zoatalo ubite i to 
pgzesz urzędowo powołanych weterynarzy, 
względnie badaczy mięsa. Jeżeli badanie z 
różnych względów nie jest możliwe na 
miejscu, wówczas powinno ono byó poko­
nane w miejscu zamieszkania odbiorcy i 
to przed podzieleniem dziko.

Jeszcze w eprawfe „Argonu".
Kraków, 22 styerania. W  sprawie znanej 

już dobrze firm y „Argon", która w jesieni 
rozwinęła wielką akcję reikiaimową „paten- 
towamiych" piecyków, a nasitępnie piecy­
ków tych Jdli"tutom ni© dositaircizyła, mimto 
wpłacenia najLeżytości, zajmuje w  dail"rnym 
ciągu sEetrokiie koła społeczeń tw i.

W  sprawiŁe tej otrziymujemy w daLazym 
ciągu wiele listów i uwag. M. in. czytelnicy 
eiwnacają uwagę nc, to, że poszikcilo/ ml 
klienci powinni okładać swojs pretensje 
pod adresem Urzędu Slodewgo, Warszawa, 
ul. Danlłłowlezowaka 3, gdyż firma „Argon" 
znajduje zlę pod nadzoirem toga właśnie 
urzędu.

Poizatem Gziytelnicy podkreślają fakt, że 
firma ta w swj^h ofertach nls p -dawała, 
Jak tego ustawa wymaga, ani nazwiska 
właściciela, ani też faktu, że firma Jest

Komunikacja telef. z okupowaną 
częścią Francji I Be.gją.

Kraków, 22 stycznia. Komunikacja tele­
foniczna jKwniędzy Generalnem Guberna­
torstwem a  okupowaną częścią Francji 1 
Bel.gją podjęta zositaje z mocą natychmia­
stową w rozmiarach ograniczonych.

Bliższych imfotrmaeyj o opłatach ióp. u- 
dzielają urzędy telefoniczna

Kan  za kradzież I samowolne 
opuszczenie miejsca pracy w Rzeszy.

Częstochowa, 22 stycznia. Niemiecki sąd 
specjalny w -zęstochowie skazał 27-letnie- 
go robotnika Józefa Pucha, oraz 27-letnie- 
:o fryzjera Bronisława Hendzika za dę­

tką kradzież i samowolna opuszcoonlo obo­
zu pracy w Rzeszy na jeden rok, a w dru*
Sim wypadku na 4 lata więsier ia i  utratą 

onorowych praw obywatelskich na prze­
ciąg 4-letni.

Obydwaj oskarżeni mieli jnż on aobą 
przeszłość przestępczą, mianowdede Puch 
karany był już dwupkrotnie za pobicie, a 
Hendzlik skazany był wyrokiem sądu wy* 
jąlkowego na 3 lata więzienia. Oni arżenl, 
którzy byli zatrudnieni w miejscowości 
Obersuhl w Turyngji, po krwawej bójce na 
noże t  towarzyszami pracy, zbiegli z obo­
zu, okradając przedtem mi >PuJjających a 
nimi razem tow arzyny z garderoby, bieli­
zny, obuwia i przedmiotów wartościowych,

Awanturnikom udało się szczęśliwie do­
jechać aż do Lublińca, jednak w czasie 
przekradania się przez granicę w kierunku 
Częstochowy zostali przez straż graniczną 
ujęci i przekazani władzom.

Ujęcie dwóch nIebeaqplecBfyoh 
bandytów.

Kraków, 22 stycznia, (f). Żandarmerja wl 
Miechowie aresztowała W ładysława Z y ­
gmunta z Pinzecła/wdc, który w kwietniu uh, 
roku napadł ua wiiesmiaczkę Byaz- wśką ad 
Dzieduszycaeh pod Mieszkowem i dotych­
czas ukrywał się przed policją. Zygmunt 
został u jęty w Pałecznicy.

Udało się również ująć nftedaMego Ma* 
rjama Nowaka, który już przed wybnoheof 
wojny został skazany za napady bandycki® 
na karę cztfrech lat więzienia. i ,

•**-— -J

Mord na przedmieściu Częstochowy.
Częstochowa, 21 stycznia. W  Częstochó4 

wie na ul. Warszawskiej zastrzelona zo­
stała przez nieznanego sprawcę 89-letniol 
właścicielka sklepu Stanisława Kula. Kry- 
tyczego dnia, wieczorem krótko przed zam­
knięciem sklepu przyszedł jakiś nieznany; 
mężczyzna, chcąc rzekomo jeszcze coś ku- ' 
pió. W pewnym momencie przybysz wyją* 
z kieszeni rewolwer I eelnym strzałem po­
łożył kobietę trupem na miejscu, poezem 
zbiegł.

Zbrodnia ta przedstawia się o tyle zaga­
dkowo, że w sklepie nie stwierdzono Śladń 
rabunku. Zamordowana właścicielka była 
zn mą w mieście ł wważaną obywatelką. 
Wszelkie wiadomości mogące przyczynić 
się do ujawnienia sprawcy, kierować nale­
ży do najbliższej placówki kryminalnej.

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy w  Krakowie: Mikołajsks 
4, teł. 110-42; Strądom 6, tel. 121-35; A leja 
29 Listopada 17. tel. 139-21; A dolf Hitler 
Platz 13, tel. 181-72; Karmelicka 23, tel. 
108-62; Starowiślna 77, tel. 103-58; Długa 66, 
tel. 147-33; Kościuszki 18, tel. 189-45; M ogil­
ska 16, tel. 175-90; Kalwaryjska 27, teł- 
147-06.

MIECZYSŁAW TURSKI.

W  m b ftd e

Szerokie dwuskrzydłowe, białolakierowa- 
ne drzwi, od wea nętrzuej strony aryłożone 
grubą warstwą skórzanej wyściółki, otwar­
ły  się bezszelestni >,

W  progu stanął postawny mężozyzna, 
gładzący ręką bujną fryzurę, ze stoickim 
spokojem spoglądający przez gładko szli 
fowan-= szkła okularów, w amerykańskiej 
oprawie.

— Kto z państwa następny, proezę do 
mego gabinetu!

Jakaś kobieta w kraciastej chustce po­
derwała się szybko z krzesła i zniknęła po­
za drzwiami, które cicho zamknęły się.

Pozostali siedząc dokoła obszernego po­
koju  podjęli na nowo przerwaną rzmowę.

— Panienko! — zwrócił się do maszynist­
ki stukającej na starym „Remingtonie" 
krępy starszy ozłowiek, ubrany z w as zecia, 
podkręcając sumiastego wąsa. — Ozy to 
był sam pan Mencenasł

— Tak! W e własnej osobie! — odparła 
maszynistka nie odrywając oozu z nad 
skryptu.

— To jest, myślę sam pan hadukat?
— Tak! To był sam pan adwokat!
Mężozyzna spojrzał na swą sąsiadkę 1 za­

gadnął i r  pteón:
— A dobry jest * niego adwokat)
— Dobry, bardzo dobry, może najlepszy 

w całym  świecie.

Mężczyzna mnąc trzymany w rękach ka­
pelusz, począł się zwierzać. — Ja tama moją 
pani mam sprawę prostą. Bo to widzi pani 
dzierżawię trzy ćwierci morga, pod lasem 
będące własnością Staszkowego Walka co 
go wołają Sobek, a które właściwie nie sa 
jego, ale tylko wywianow imiem W ałkowe­
go Staszka po W iśce co ja  zwią Br^dzian- 
ka a piszą Podgajna zaś wołajr Kosooka. 
Przy komasacji te grunty zamieniły z w ój­
tową Zośką, a w księdze gruntowej zapi­
sano je  na Władka od Karczmarki. Ja m o­
ja  pani...

— Macie sprawę prosta, jak obręcz! — 
przerwała gospodarzowi jego rozmówczyni. 
Poczem zwierzyła się mu, że je j sprawa 
to skomplikowana „mieszkaniówka".

— Słyszane to rzeczy, żeby właściciel 
domu ode mnie peluego czynszu żądał! A 
jeszcze przed sądem mi wywleka, że czyn­
szu nie płacę, a gram ofon sobie tupilam ! 
Żeby człowiek radia nie mający bez kultu­
ralnej rozrywki żyć musiał! Dla jego przy­
jemności mam sobie może katarynę ku­
pić! — Oburza się leciwa klientka.

W  tym momencie z trz skiem otwarły 
się drzwi wejściowe i wpadła do pokoju, 
Jak bomba korpulentna, zaperzona jejmość. 
Drobnymi krokami dobiegła aż do biurka 
koncypienta, opierając się o nie rąkoma. 
Ciężko dysząc poczęła wykrzykiwać ury­
wane słowa:

— Proszę mnie zameldować w tej chwili 
panu Mecenasowi,,, przed w izystkimi... to 
musi być zaraz załatwione... żeby mnie pra­
wowierna obywatelkę taka stara łachundra 
od starych łup zwymyślała... to nie może

ujść bezkarnie... sa jeszcze adwokaci i pa­
ragrafy, które mogą je j gębę zamknać! 
Stara łupa ona mnie mówi, a ja  jeszcz® 
czterdziestki nie skończyłam!

Koncypient, kryjąc uśmiech począł SP1'  
sywać wstępne formalności z rozsierdzona 
paniusia, wypytując o szczegóły tej tak 
zwanej fachowo „pyskówki"!

Ponownie zaskrzypiały drzwi i wślizgnę­
ła się do poczekalni młoda fertyczna osób­
ka w sealskinowem futrze. Usiadła na 
brzegu trzęsła i nerwowym ruchem usta­
wicznie otwierała i zamykała torebkę, 
wzdychając i spoglądając od czasu do cza­
su na połyskującąMna palcu obrączkę,

Bez zadawania . ytań zarówno koncy- 
pient, jak i maszynistka poznali na pierw­
szy rzut oka, iż klientka tą przychodzi w 
sprawie separacyjnej. Wiedzieli, że _ aa 
chwile w gabinecie Mecenasa z oczu pięk­
nej paui padać zaczną łzy duze jak groch, 
a karminowe wargi szeptać będą o „tym 
brutalu, który jako maż pogwałcił naj­
świętsze je j uczucia". Ten „brutal" napę; 
wno w tej chwili w, sąsiedniej kancelarji 
adwokackiej żali sie na swą połowicę 
„ wampa stu procentowego, niszczącego je ­
go ognisko rodzinne, zła żonę jakiej niko- 
muby nie życzył". . ,

Ustawicznje zmieniają się klienci w po­
czekalni coraz to nowe sprawy miele młyn 
paragrafów..

Ktoś kogoś posądził o kradzież gęsi, ktoś 
komuś powiedział „coś do słuchu", ktoś
fiod dobrą datą obraził swego bliźniego, 
ub moralność publiczną, ktoś praguie 

wziąć drugiego pod kuratelę, lub wprost 
przeciwnie zrzucić % siebie piętno ubezwła­

snowolnienia. W szyscy znajdują tu na 
miejscu skuteczna poradę i zadowoleni o- 
puszczają kancelarię.

Dzień w dzień cały legjon osób poszko­
dowanych na skutek swej naiwności czy 
dobroduszności przewija się przez gabinet 
znanego Mecenasa. Padają słowa pociechy 
lub nadziel ujęte w ścisłe ramy artykułów 
czy paragrafów. Mimowoli przypomina się 
popularna gra w „czarne i białe"! Co raz 
jest czarne, drugi raz jest białe i naodwrót. 
Tylko iż ta gra w życiowem ewem praktjr- 
cznem zastosowaniu opiera się na podłożu 
ważkiej maksymy starożytnych, iż wobec 
sprawiedliwej Temidy „nikt nie może być 
pozbawiony skutecznej obrony". Późnym 
wieczorem zwolna gasną światła w adwo­
kackiej kancelarji i pustoszeje obszerna po­
czekalnia.

Matowym blaskiem żarzy sie tylko lamp; 
ka na stoliku maszynistki wygotowującej 
pozwy, apelacje czy wnioski.

Panna Zdzisia znudzonym ruchem stuka 
ną rozklekotanym „Remingtonie", lecz czy­
ni to odruchowo.

Artykuły, ustępy i paragrafy wirują je j 
przed oczyma.

Lecz myślami znajduje się ona daleko 
poza kancelaria hen daleko w zacisznej cu- 
kiereince, gdzie oczekuje z bijącem sercem 
je j przybycia... On!

Panna Zdzisia marzy i widzi już oczyma 
duszy chwilę, w której na je j paluszku 
spocznie złota obrączka!

— Psiakość! — mruczy raptem do sie; 
bie. — Przecież związek małżeński to też 
właściwie kupa paragrafówl
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Zgon Stanisławy Wysockie].
Kraków, 22 stycznia. W  Warszawie zmar­

ła przed WMtu uniami słynna artystka dra- 
m»tyeBii.S.t®nIs*a* a Wysocka.

Z nazwjak^ni Stamasiawy W ysockiej 
związany J®8* ugi okres polskiego teatru.
Była ona przedstawicielką najwyższej kla­
sy artystyczne.}. a sikała je j talentu była 
wrącz olbrzymia. Obok ról kobiecych w 
tragediach i dramatach kreowała ona ró­
wnież role Ilamleta w słynnym dramacie 
Shakespeare a. zdobywając sobie poklask 
i  uznanie publiczności.

W  Krakowie ostatnią sztuką, w  jakiej 
występowała śp. W ysocka była „Rodzina 
Whitokow , a wrażenie, wywołane grą tej 
znakomitej artystki utrzymuje sie do dziś 
dnia w kołach zwolenników teatru.

Zgon artystki tej miary, co śp. Stanisła­
wa Wysocka, oznacza dla polskiego teatru 
stratę trudną do powetowania. Cześć Jej 
pamięci. ______

Kronika żałobna.
Kraków, 22 stycznia. (Jer). W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie: Franciszek
Bryltkl, obywatel miasta Krakowa, An­
drzej Masłowiec, pracownik kolejowy, lat 
29, Antonina Namysłowska, wdowa po pod- 
urzędiniku kolejowym, lat 74, Edward 
Skrzyński, funkcjonariusz Krak. Miejskiej 
Kolei Elektr. lat 49, Satko Marja, Kar­
czmarczyk Jan, Olszewska Helena, Ziem* 
ba Marianna. Kranu W ilhelm .

(Jo) POŻAR W  SKLEPIE. W e środę 
Straż Pożarna wyjechała o godz. 6.87 na 
ni. Długą lla , gdzie w sklepie gotowych 
ubrań Józefa Olebsiika zapaliła sie płócien­
na roleta nad drzwiami i wystawą. Ogień 
prawdopodobnie spowodował ślusarz na­
prawiający onegdaj rolete przy świecy w 
godzinach popołudniowych. Straż po uga­
szeniu pożaru powróciła na swój posteru­
nek.

(Jo) WYPADEK NA ULICY. IglickiK a- 
Bimierz, tapicer, lat 45, zam przy pl. Ma­
tejki 10, upadł na ulicy i złamał lewą rękę. 
Lekarz Pogotowia udzielił mu opatrunku, 
poozem skierował go do szpitala św. Łaza­
rza na oddział chirurgiczny.

(Jo) „KOŃSKIE" WYPADKI. We wto­
rek zawezwano Straż Pożarną na narożnik 
ul. Piłsudskiego i Retoryka, gdzie wpadł 
do włazu kanału rnłynówki kon, własność 
Z ofji Wyspowej. # wypadek miał miejsce 
podczas zajeżdżania wozów ze śniegiem, 
który zsypywano do kanału. Straż konia

Wj ^ a-uL^ębastjana upadł koń z powodu 
t. zw. kolki. Zawezwano Straż w celu u- 
dzielenia pomocy przy podniesieniu konia.

M in a  i  Generalnego M n a m .
Warszawa, 22 stycznia. Przez dziesiątki 

lat olbrzymie ilości odpadków z ubojów 
zwierzęcych rzeźni wielkiej Warszawy szły 
na marne, zupełnie niewykorzystane.

Dopiero w r. 1938 staraniem b. rządu pol­
skiego otwarto specjalne laboratorjum dla 
wydobywania insuliny. Zakład ten nie 
zdążył jednak nawet rozpocząć swej pracy, 
(kiedy dostał się. na szczęście nieuszkodzo­
ny, w niemieckie ręce.

Pod kierownictwem ; niemieckiego profe­
sora i w ścisłej współpracy z wydziałem 
gospodarki zarządzono^ natychmiast zbiór­
kę wszystkich ważniejszych, odpadków 
rzeźnych.

Jak wiadomo, insulina, jedyny środek do 
zwalczania choroby cukrowej (cukrzycy),

wydobywany jest z gruczołów limfatycz* 
nych swiń. Poza tysiącami kilogramów 
tych organów, dostarczono niemieckim in­
stytutom terapeutycznym w_ Warszawie 
ponadto duże ilości jąder i jajników do 
produkcji preparatów hormonowych, 
móżdżków, żółci i specjalnych tłuszczów do 
wyrobu medykamentów, pozatem racic, z 
których wyrabia się tak ważna dla prze­
mysłu zbrojeniowego oliwę racicową, od­
porną na działanie mrozu.

Również większe ilości gliceryny i cień- 
kich jelit, służących do wyrobu nici do ze­
szywania ran operacyjnych, odprowadzo­
no w większych ilościach do poszczegól­
nych składnic w Generalnem Gubernator­
stwie. Fksport insuliny do Rzeszy rozpo­
cznie się w najbliższych tygodniach.

(Jo) ZATRUCIE. W e środę rano zostało 
zawezwanie Pogotowie Rat. na ul. św. An­
ny, gdzie w realności nr. 6 zatruli się cza­
dem z pieca Marja Rupa, którą przewiezio- 
on do szpitala i mąż je j, którego, po zasto­
sowaniu zabiegów, pozostawiono opiece do­
mowej.

WSKUTEK WYPADKU ULICZNEGO 
STRACIŁ OKO.. W  Ligocie pod Częstocho­
wą 60-letni Bartłomiej Nowina, idący lewą 
stroną ulicy, wpadł pod koła jadącego w 
szybkiem tempie rowerzysty i rzucony zo­
stał na jezdnie. Nieszczęśliwy starzec do­
znał przytem ciężkich obrażeń głow y i cia­
ła, a ponadto wskutek wypadku wypłynęło 
mu prawe oko. Rowerzysta odniósł także 
ogólne obrażenia. Obydwie ofiary odsta­
wiono do szpitala w Częstochowie.

CIĘŻKIE POPARZENIE WRZĄTKIEM. 
W  Częstochowie, w mieszkaniu pewnej ko­
biety, wydarzył się onegdaj ciężki wypa­
dek poparzenia wrzątkiem. Mianowicie w 
czasie przenoszenia garnka z wrzącą wodą 
a knchni do pokoju wpadł niespodziewanie 
pod nogi kobiety je j pięcioletni synek, 
wskutek czego kobieta potknęła się i rozla­
ła wrzącą wodę na dziecko. Odniosło ono 
ciężkie poparzenia na całem ciele i musia­
no przewieźć je  do szpitala.

Z Warszawy i okolicy.
Uczczenia recznley zgonu Totmajara

Onegdaj odbyło sig w Katedrze św. Jana 
l w Warszawie, w kaplicy literackiej, w

piei’wazą rocznicę śmierci, nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy sławnego piewcy 
Tatr w poezji polskiej, śp. Kadrin >rza 
Przerwy-Tetmaj era.

Pożar wskutek wybuchu banzyny.
W  mieszkaniu dozorcy domu przy ul. 

Siennej 94 w Warszawie wybuchł onegdaj 
pożar. Mianowicie żona dozorcy, 36-letnia 
Antonina Pełczyńska, rozpalając ogień w 
piecyku żelaznym, dolała benzyny z butel­
ki, która momentalnie* wybuchła. Płyn ła­
twopalny rozlał s<ię po podłodze i mieszka­
nie wkrótce stanęło w płomieniach, 

ozyni, 14-leT 
:ynka zerwał, . 

bieliźnie rzuciły się poprzez płomienie ku

Dzieci dozorozyni, 14-Ietni chłopiec i  16-
letmia dziewcz; zerwały się z łóżek i w

drzwiom, doznając przytem silnych popa­
rzeń rąk i nóg. Zaalarmowani robotnicy za­
kładu transportowego „W isła", mieszczą­
cego się w tym samym domu, zdążyli uga­
sić ogień. Ofiary, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewieziono do scpitala Dziecią­
tka Jezus.

Napad bardyckl rzekomego pracownika 
elektrowni.

Onegdaj przybył do mieszkania Stefana 
Szczepańskiego przy ul. W ilczej 45 w W ar­
szawie jakiś nieznany osobnik, podający 
się za pracownika elektrowni dla rzeko­
mego sprawdzenia stanu licznika elek­
trycznego.

W  czasie tym w mieszkaniu obecna była
tylko kuzynka Szczepańskiego Regina Mu- 
siałówna. W  pewnej chwili rzekomy praco­
wnik elektrowni wydobył rewolwer i usi­

łował steroryziować nim kobietę. Mimo 
grożącego niebezpieczeństwa Musdałówna 
wybiegła z mieszkania, wszczynając alatrm. 
W  międzyczasie jednak opryszek _ zdążył 
umknąć, nie rozpoznany przez nikogo, a 
pościg za nim pozostał bez rezultatu.

W ESOŁY KĄCIK.

NIEOMYLNY ZNAK.
K ról detektywów wziiął sprawę w swoje 

ręce i złapał poszukiwanego oszusta.
— W  jaki sposób udało się panu rozpo­

znać hultajał Wszak był przebrany, — py- 
ta.ia detektywa znajomi.

— Właśnie to go zgubiło. Przebrał się 
za kobietę i przechodząc obok magazynu 
mód, nie zatrzyma! się przy wystawie. Ko­
bieta nie zrobiłaby takiej pomyłki.

JAK JEJ DOGODZIĆ?
On: — Najdroższa, czy chcesz zostać mo­

ją  żoną f
Ona: — A  wolno mi będzie robie co ze­

chce?
On: — Zawsze i wszędzie.
Ona: — I mama będzie mieszkała z nami?
On: — Bardzo chętnie.
Ona: — I będę miała klucz od oramy" 

w  Tulc*
Ona: — I będę mogła wyjść i wrócić kie­

dy zechcę?
On: — Tak. . . , ,  . ,
Ona: — A  ty wieczór będziesz siedział 

w domu?
Ou. — TaIc.
Ona: — No to Ja nie chcę takiego fajt- 

łapy za męża.
PAN DOMU.

— Ozy pani wychodzi? — pyta pan Ste­
fan służącej,

—  T a J l- ,  .  ■— Nie wiesz przypadkiem, czy ja  tez
idę?

BAJKI.
k— Powiedz mamo, czy wszystkie bajki 

zaczynają się słowami: „Dawrno, dawno 
fciodyś**?

— Nie, dziecko- Niektóro zaczynają się* 
„Ja mam dzisiaj wieczór posiedzenie".

NOCNY SPOK6J Z PRZESZKODAMI,
Józek dzyoni późno wieczorem do są­

siada:
— Ojciec pyta się. czy pan nie zechciał­

by pożyczyć nam gramofonu?
— Co. tak późno chcecie jeszcze grać?
— Nie. ale spać i

C o  g r a j q  w  E i in a c h ?

Wino W AM PA Sw. O e rtnum  3
wyświetla do czwartku, dnia 23 b. m. 

film  p. t.:

K o iie t o s f t e a e s z t a s t ią

W  rolach głównych:
Wera Engels — Albrecht Schoenhals 

Sabinę Peters — Frltz Genschow

Ubezpleczalnlo Społeczna 
w Krakowie

5 f w ^ aTTLa’ °d  dnia 26 stycznia 1941 r.
*  bozpieezalni Społecznej w Krako­

wie, przy uh j j a t o r i g o  3 otrzymał numer 
1 3 5 - 12. 340k

1 0 -c io  p o k o j o w e g o  

n n i e s z k a n i a
także całe piętro,

p o s z u  k u  j e
ł* Krakowie wydawnictwo. Dzielnica 
Jbojęfcna, — Zgłoszenia: Goniec Kra- 
«88k feowwki Kraków Nr. 338k.

^Noszenia, poprawki
l e n i a c h ,  zmiany treści Itp. we 
^stkich dniach tygodnia przyjmujemy

‘2 ;  d o  g o d z i n y  1 6 '“ '
1 a&t do niedzielnego numeru tylko

0 0  p i ą t k u  g o d z .  1 4 -te j

M

jCetotJłofoee
Hurtownia

KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. Tal. 129-67

poleca

srebrne stołowe nakry­
cia oras inne wyroby 
z e  s re b ra  w wielkim 
wyborze I najnowszych 

Wierach.
S K U P  S R 1 B R A

19888 ZARZAD KOMISARYCZNY

ih u ii :Jest „Goniec 
premim.

Krakowski"

miesięcznej.

Zawiadomienie.
Jako likwidator z urzędu zamkniętych 

firm:
1) Restauracja Wtldsteln, Krakau, Adolf 

Hitler-Platz 12 (dotychczasowy powiernik 
Józef Kupiec);

2) Rejestracja M. H. Drlnger, Krakau, 
Pl. Zgedy 13 (dotychczas pod zarządem po­
wierniczym p. Gizeli Banach)
wzywam wszystkich wierzycieli, by  do dni 
14 zgłosili na m ój adres sw oje należycie 
udokumentowane pietensje pod rygorem
pominięcia.

Urządzenie i ruchomości oddanych mi 
do likwidacji wymienionych tirm są do 
sprzedania. Pełnomocnictwa dotychczaso­
wych powierników wygasły.

Likwidator Karl Hedl, Krakau, Staro­
wiślna 26, Restauracja „Wei&sbrot". 2482

ARTYSTYCZNA
T K A L N IA

naprawia bez 61 a 
du, czyści chemi­
cznie, farbuje, —  
przerabia wezel. 
ta  garderobę. — 
Kraków. Grodzka 
8. telef. 180-58, 

93k

W YM IAN A
P Ł YT :

Maty Bynek 4.
2447

POGOTOWIE
ELEKTRYCZNA:
Sw. J«na 18.

2517

N A P IS Y
szyldy, reklamy, 
cewniki T. H A -  
R A J E W IC Z  A l.
Mickiewicza G5/9.

2473

g a b i n e t
K O S M E T Y C Z N Y
Marii Urbanowej 
praenicaioiny z 
Józcfitów na ul. 
RZESZOW SKA 8
(Boczna Staro­
wiślnej). 1934

M A S Z Y N K I
do mięsa Nr. 38 
noże kute, Mysz- 
knw.ski Dietla 46 

2524

M A R T A
F IL IP C Z A K

Chiromantka. —  
przyjmuje oodzf co 
nie: Kraków, Pa 
wia 18, m. 9.

636

B E Z P Ł A T N IE
zażądaj cennika, 
oraz Wzorów W y 
robów W ytw ór­
ni „Stylpiater". 
Siedlce. Sienkie­
wicza 10. Wyoląć 
zącbowaól

231 k

J , S Z Y L D Y .
dekoracje wystaw 
Adolf Bltler-Pl. 
9. 46726

K O N C E S J I
monopolowej —  
zamknięto naczy­
nia, poszukuje- —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak,, K ra­
ków, „21B6‘ ‘.

2196

Eteybory  sz e w sk ie
^  ^°l«ca hnHownU  Firma H . B R O N N E R  

<ł(llr a ^ ° w i e ,  ul. D iećla  4 8  —  Tel. 169-86
zarząd em  k o m is a r y c z n y m

PIECE KAFLOWE
nadeszły 1 sąatale na składzie.

„Uniwersał",
Starowiślna 28. Telefon 129-37.

296k

K u p l m u  
silny, ręczny w ózek
w dobrym (tanie, możliwie wię­
kszy. Zgłoszenia: Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r. 828k‘*. 323k

2 P O K O I B IU R O W Y C H  oraz 
S U C H E G O  M A G A Z Y N U  

DO 106 M*

w Śródmieściu, niekoniecznie 
razom, lecz w pobliżu, poszu­
kuje polska firm a; przydział 
zapewniony. Zgłoszenia: Goniec 
Krnkoweki, Kraków, —  ..Nr. 
2470". 2470

295
W a a z y n ę

t e i n ą
i  w i k l i n o w ą

kupimy zaraz w więk­
szych partiach. — Oferty 

Kraków, Postfach 90;

IDIIWE
najnowszy model, łatwe w użyciu z 
powodu prostej konstrukcji, dające 
100*/» pewności i dobrego oświetlenia — 
wytwarza i dostarcza w cenie konku­

rencyjnej (4—6 złotych)

Fabryka lamp I wyrobów metalowych

EMANUEL WAGHS I Ska
Zarząd Powierniczy 

KRAKÓW. LWOWSKA 2. Tal. 117 71.
Hurtownicy «ą proszeni e podanie zapotrze­

bowania. 2401

Z a w i a d a m i a m y  w s z y s t k i c h
ł » .  T .  R o l n i k ó w ,
że z dniem X stycznia 1941 r. otworzyliśmy

Najnowocześniej urządzone 
Warsztatu remontowe
pod fachowym kierownictwem inżyniera, 
długoletniego specjalisty z branży maszyn 
rolnicz., w których wykonujemy remonty:

Traktorów 
Motorów

fa ra o c iw d ó w  
M locard

oraz wszeUdcn maszyn rolnicami
Pozatym posiadamy JECSjlól MOIllCrOW,
wyszkolonych w  wielkich fabrykach, jak: 
Heinrich Lanz, Mannheim, Hofherr — 
Schranz—Cleyton—5huttleworth, Wiedeń 
i innych, których wysyłamy na żądanie 
do wszelkich r e m o n t ó w  w t e r e n ie
d o m  h a n d l o w y

SYPNIEWSKI I JAKUBOWSKI
Krtków, Warezawska 4 — Telefony: 173-31, 160-44



W o l n e
p o s a d y

N A T Y C H M iA S T
potrzebn i do m a. 
w yn R U T Y N O ­
W A N I frezer, du- 
lbler, zczyszozaioz 
Sa dobrem  w y ­
nagrodzen iem . —  
D eutsche Schuh. 
feibriiik W erstler, 
Tarnów , N aruto­
w icza  22. 256k

N A  Ś L Ą S K
poszukuje kilka 
fry z jersk ich  sit 
dam skich na do­
b rych  w aru n ­
kach. Jeżyk nie­
m iecki cokolw iek  
pożądany. O ferty  
G on iec K rak ów , 
ski K raków  „N r. 
2475“ . 2475

ST O L A R Z Y
kilkunastu  p r z y j­
m ie  zaraz —  m le 
szkanie, u trzy­
m an ie daje fa ­
bryk a  stolarska 
g oń cze g o  w No- 

Tiyra Targru.
308k

N A U C Z Y C IE L
w ychow aw ca  

i  w yżezem  w y ­
kształceniom , do. 
św iadczon y peda­
g og , bez n a ło ­
gów , potrzebny 
do 10-letaiiego 
ch łopca . Z g łosze ­
nia z cu rricu lu m  
V itae i  w arunka. 
m i do G ońca K ra  
kpw skiego, K ra 
Sów , „N r . 2214“ .

2214

M IS T R Z
F A S Z Y N O W Y

jfljkt obróbk i fa- 
*eyn leśnych  na 
roczn y  kontrakt, 
od zaraz poseiuiki- 
rpany. Zgiowzonia 
K ra k ów  Sch.liets*s- 
fa ch  90. 309k

Z E C E R
m aszynow y, w ła ­
d a ją cy  jeżyk iem  
uk ra iń sk im , po- 
trzebn y od  1 lute. 
go. Zg łoszen ia  do 
A dm . G ońca K ra ­
kow sk iego , K r a ­
ków , „N r. 2423“ .

2423

N A K Ł A D A C Z K I
do m aszyny p ła ­
tk i e j poszuk uje 
od  zaraz D ruk ar­
n ia  A n czyca , — 
Biraków, Z w ierzy ­
n ieck a  2. 2429

P O T R Z E B A

Srak tyk an tk i: —
alon fry z je rsk i 

wCarm en“ , u lica  
Jag ie lloń sk a  5.

2430

C H Ł O P IE C
do posy łek , oraz 
dziew czyna do 
p osłu g  m ogą  się 
Zg łosić : T. Sar-
b iew sk i, M ik o ła j­
ska 16. 2434

C U K IE R N IK A
k artą  rzem ieślni. 
ozą przyjm ą. — 
Goni-ec K rak ow ­
ski, K rak ów , ,,Nr 
3436“ . 2436

ST RÓŻOSTW O
w olu e  —  ty lk o  
u czc iw i, polecen i 
tto larz , cieśla . — 
G on iec K raków . 
Ski, K raków , ,<Nr 
2438“ . 2438

W U L K A N IZ A ­
TOR

k w a lifik ow a n y , 
dob ry  pracow nik , 
zn a jd zie  za jęc ie  
za. dobrem  w y n a ­
grodzen iem , oraz 
ch ło p ie c  poszuk i­
w a n y  z porządnej 
rod z in y  do ucze­
nia . Zg łoszen ia : 
Garaże „S-top", 
R ra k ów . 2441

SŁ U Ż Ą C A
S um ie jętn ością  
Języka n iem iec­
k iego , sam odzie l­
nie., do m ałe j ro­
dzin y n iem ieck ie j 
poszukiw ana. D o ­
b re  w y żyw ien ie  i 
traktow an ie . K o ­
n a rsk ieg o  42, m. 
2. 336k

F R Y Z J E R S K I
pom ocn  ik potrze . 
on y  zaraz. P o ­
dać w aru nki. — 
B ełz  pow . H ru ­
b ieszów . Cesauek.

3Slk

D O C H O D Z Ą C E J
d o  sprzątania  biu 
r a  potrzeba. —  
Z g łoszen ia : —
A d o if H i tl er-Pla fz 
10 I p. b iu ro  
m ied zy  g. 9.30—  
10. 2518

Z A R Z Ą D
jpminny w  P rą d ­
n ik u  C zerw onym  
poBjTuknje panny 
p iszą ce j n a  m a 
W ynie, zn a ją ce j 
ję c y k  niem iecki.

W ynagrod zen ie  
3JB0.—  zł. m ieeię- 
tęso,ie. Zg łoszen ia

rbiste od  godz.
-16 cod zien n ie  

2483

F R Y Z J E R K A
d ob ra  siła  potrze­
bn a  zaraa. P otoc, 
^ęfego 1. 2571

C H Ł O P A K A ,
jteiew czyne —  do 
łprów i gosp od a r­
stw a oraz pa rob ­
k a  do koni p r z y j ­
mę, Z g łoszen ia : 
K rak ów  — A le ja  
K ras iń sk ieg o  2! 
BL Ą  3487

F R Y Z J E R A
m ęskiego ilo-brą 
aitłe p rzy jm ie  Z a ­
kład F ryzjersk i 
R ak ow icka  10.

2491

T E C H N IK
DRO G O W Y,

dłuższa praktyka, 
dobry  kreślarz — 
m ów iący po n ie ­
m iecku, poszuki­
wany od zaraz. 
Zg łoszen ia  z od ­
pisam i św iadectw  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r  
2446“ . 2446

F R Y Z J E R -  
S K I ECO

uczn ia  i uczemicę 
przyjm ą. Zgłosze­
n ia : K rak ów  —  
P lac M atejki 6.

2485

O G R O D N IC ZY
pom ocnik  kaw a. 
Iw , szkółkarz —  
pszczelarz zn a j­
dzie stale za jęcie . 
R eflek tu je  ty lk o  
na p racow itą  sa­
m odzielną siłą. — 
O dpisy św iadectw  
z ok reślen iem  żą­
danego w y n a gro ­
dzenia nadsy łać : 
G orlice, skrytka  
pocztow a 28.

2484

SŁ U Ż Ą C A
czysta, dobrze go  
tu jąca, uczciw a, 
lub iąca  dzieci p o ­
trzebna. Zg łosze­
n ia : Szypulska,
F lor jań sk a  49 —  
sklep. 2480

P O S7 U K U J Ę
agentów . O ferty : 
.,F U )U C IA “  Flo- 
r ja ń sk a  15. „M a . 
ła k a u cja 11. 2545

P R Z Y J M Ę
fry z je rk ą  z w o d ­
ną p ierw szorzęd ­
ną zaraz. Zgłoszę 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K raków  
.N r . 2570“

2570

P o s a d
po szu ku ją

S W E T R Y
k on fek cja  dzie­
cię ca , p ończoch y 
w ykonu ją  z w łó­
czki —  K raków , 
K R Z Y W A  12, -  
parter. 1746

F R Y Z J E R
pierw szorzędny 

zm ieni posadą. —  
Gon iec K rak ow ­
ski, K raków , „N r 
2406“ .' 240G

M ŁO D A ,
z dobrym  n iem ie­
ck im , poszuk u je  
praey do iktepu. 
fa bryk i w K ra ­
kow ie lub na w y ­
jazd . Z g łoszen ia : 
Gonieo K rak ów - 
ski, K rak ów , „N r  
2438“ . 2433

F R Y Z J E R K A
zdolna szuka po 
sady. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski. K rak ów , ..N r 
2437“ . 2437

P O L E C A M
m iłą . dobrą, bez. 
względnie. u czc i­
w ą panienką, ja . 
ko towarzyszką, 
opiekunką o «ob y  
starszej, wzgląd 
n ie  dzieci. Z g ło ­
szen ia : Gonieo
K rak ., K raków . 
„N r . 2402“ .

2402

P R A C O W N IC A
dom ow a, w iek śne 
dni;, —  poszuk uje 
pra cy  od  l / I I .  
1941 — zna jom ość 
ją zyk a  n iem iec­
kiego. —  A d res: 
K rak ów , Sobie 
sk iego  16a, m 9- 

2405

O G R O D N IK
szkółkarz, kaw a­
ler, p oszuk u je  p o ­
sady od zaraz. —  
O ferty  k ierow ać: 
p. S iepraw , sk ry ­
tk a  poczt. N r. 12, 
pow . M yślenice.

334k

B IE D N A
sierota , 3 la/ta 
p ra cy  w szpitalu 
w yd zia ł p o łożn i­
czy , prosi o p o ­
sadą w  szpitalu 
lub w m ajątku 
przy rodzin ie. —  
ł^askawe o fe r ty : 
A dela Lnterek, — 
R ozw ad ów  n/S,
Rynek 5. 883k

S IŁ A
pierwszorzędna — 
do dam skich  su­
kien — poszuk uje 
p ra cy . K raków , 
ska 5/5. 2561

„GONIEC K R A K O W S K I" Nr. 18, Czwartek, 23 stycznia 1941

F R Y Z J E R
mąeki p ierw szo­
rzędny obejm ie  
posadą. T arnów , 
K rakow ska  87.

2614

A B SO L W E N T
S zkoły H a n d lo ­
w ej — półroczna  
p rak tyk a  b iu ro ­
w a — niem iecki, 
m aszyn op i smo —  
rach unk ow ość —  
szuka, m ożliw ie  
natych m iast po. 
sady za akrom- 
nem w ynagrodze­
niem . O ferty G o­
n ie c  K rakow ski, 
K raków  — „N r. 
2496“ . 2496

K U C H A R K A
restau racyjna  p o ­
szukuje pracy . —  
O ferty : Gonieo
K rak ow sk i, K ra ­
ków  „N r. 24©0“ .

2400

Kupno
nieruchomości

K U P IĘ
zaraz realność w 
Krakowie wprost 
od właściciela —  
gotówka 106—
300.000. Dokładna 
szczegóły podać: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, -N r  
2 « 6 " .  3415

FU TR O
męskie, lisa sre­
brnego dużego — 
kupie. KoHonta- 
ja  12/5. 2458

D Y W A N Y
P E R S K IE

oraz żywieckie —  
kupują „Persie" 
Kraików, Grodz­
ka 18. 2457

K U P IĘ
meskie buty gu­
mowe z oholewa. 
mi Nr. 41. Goraieo 
Kraik. Kraków  
„N r. '330k‘‘ .

330k

P O IN T E R A
młodego biato- 
bronzowego, lub 
doga niedużego 
kropie. 9w. W a­
wrzyńca 32-9.

3453

P O T R Z E B U J Ę
futer męskich —  
damskich, — kili­
mów, dywanów, 
ubrań, palt —  
Kom is:
AdolfHitler-Platz 
12. 2508

,  LISTY  
ZAST AW N E

Banku Gospodar­
stwa Krajowego 
V III-m ej emisji, 
6*/» kupi ua zle- 
oemie „IN IC JA - 
T Y W A “  Krowo­
derska 4. Telefon 
183-80. 2560

P A R C E L A
budowlana 140 są­
żni — 10,000:
„ IN F O R M A T O R 11
Kraków, Pijarska 
19. 329k

N IE B Y W A Ł A
okazja! Kamieni, 
ca nowa, piętro­
wa, pól morgi 
ogrodu, ogród, 
możność parcela- 
jacji, cena 40.000 
zl. Dwie parcele 
uzbrojone, naroi. 
mik, w oenie po
25.000 zl., ewen­
tualnie całość —
50.000 (Osiedle 
Oficerskie). Kul­
czyk Karol. K ra­
ków, Stara Olsza, 
ul. Wolności 54, 
telefon 133-03.

2284

K A M IE N IC E
domy. wille, go­
spodarstwa par­
cele każdej wiel- 
kośoi, sprzeda — 

B IU R O  
W A W E L  

Kraków, Grodzka 
60, 1653

S P R Z E D A M
w Krakowie kom. 
fortową kamieni, 
ce —  wartości 
1,200.000, be® po­
średnictwa. Zgło­
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„Nr. 2414“ .

2414

F U T R A
D Y W A N Y

meble sprzeda —  
Dom Handlowo- 
Komisowy Szpi. 
talu a 11. 2569

S P R Z E D A J E M Y
futra damskie, 
meskie, lisy, bła­
my, palta, ragla.
ny, obuwie, firam 
ki, kryształy, —  
porcelanę — Dom 
Komisowy: —
AdolfHitler-Platz 
12. 2505

Ż E L A Z O
walcówka nowa 
w krążkach —  
12X0.5 235 kilo
sprzedam. Kra­
ków. Bednarska 
13 pracownia.

2451

W Y G R Z Y W A L -  
S K IE D O

autoportret „Arab  
z dywanem" sprae 
dam, ostatecznie 
750 zł.: św. W a- 
wrayńoa 82/9, go­
dzina 12— 4 i po 8 

2452

SKLEP
spożywczo - kolo- 

njalny w Krako­
wie z komplet- 
mem urządzeniem 
1 towarem sprze­
dam. Zgłoszenie: 
Koniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
3512“ . 2512

F U TRO
meskie tchórze__
sprzedam. Krowo 
derska 89 m. 10.

2672

W A D Ę
5 kg, nasiadów- 
ke, kryształy — 
sprzedam: Pańska 
14, m. 2. 2424

B A R A N IC Ę
na suknie 190X 
170, U B R A N IE  
wizytowe (żakiet) 
na tęższą figurę 
średniego wzro. 
stu, N A T Y C H -  
M IA S T  sprze-
dam: Słoneczna
31, m. 18, godz. 
19—20. 2432

W A G I
dla aptek, złoi 
ników, la bora
torjum. handlu, 
przemysłu dostar 
oza „CENTBALA  
W A G “ , Kraków  
Grodzka 15 (daw 
niej W iślna 2).

1855

S Y P IA L N IĘ
tanio poleea: Ma 
gazyn Mebli, -  
Kopernika 8.

2359

N A R T Y , Ł Y Ż W Y
Ubiory narciar­
skie, buty „CEN- 
TEOKOM1S — 
Grodzka 9.

2667

S E A L S K IN
łóżka sprężyno­
we, dywan smyr- 
neński, płaszcze, 
ubramia, wielki 
wybór „K O M IS "  
Plac Dominikań­
ski 4. U W A G A ! 
Wszelkie raeozy 
przyjmujemy do 
sprzedaży.

2549

F U T R A
P E R S K IE

sealskinowe, —  
b reaitewwanco we, 

lisy „CENTKO- 
K O M IS" Grodz­
ka 9. 2664

M Ę S K IE
F U T R A

ubrania, palta — 
.CENTKOKOMIS' 
Grodzka 9.

2585

S Z L IF IE R K I
STO ŁO W E,

tarcze szlifier­
skie. — szmirgel 
mielony, papiery 
i płótna ścierne 
dostarcza: Biuro 
Techniczne Inż. 
Jam R O L L E  Flo- 
rjańska 20.

2554

P O ST R O N K I
konopne do cho­
in on t, para 10 zł. 
sprzedam. Zamaj. 
skiego 37/1.

2472

E L E K T R Y C Z N E :
P IE C E ,

K U C H E N K I.
żelazka, strzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzania kar 
bówek, suszki do 
włosów, szamoitki 
do piecyków i ku­
chenek, termosy. 
Skład Artykułów  
El ek trotechnioz- 
nyoh ,,ŻAR“ —  
Sławkowska 11 — 
podwórze. 2550

U P R Z Ę Ż E  
N A  K O N IE

w y k on u je  Zakład 
Rymarski Zyg.
munta Chorabika
Kocmyrzów — 
telefon 28. 1695

P R IM U S Y
zł. 19.50 poleca 
firma —  Rozalja 
Herzlg, skład to­
warów żelazny oh. 
Sienna 1.

171T

F U TRO
karakułowe, duże 
prawie nowe. Sta 
rowiślna 6. m. 4, 
16—17. 2200

T E R M O S Y
zapasowe szkła -  
lampy karbidowe 
aluminium, wyro­
by nożownicze, —  
platery hurtowo 
Warszawa, Gra­
niczna 15 I pię­
tro Linkowwki.

310k

Loka le  
do uiynajęcia

N O C L E G I:
Szewska 7/7.

1414

POKÓJ
umeblowany — 

komfort, utrzy­
manie, do wyna­
jęcia: Karmeli­
cka 56/6. 1895

Z A M IA N A
Oddzielnego dwu. 
pokojowego mie­
szkania z łazien­
ką nowym domu 
na zamianę po­
szukuje Niemiec. 
Oferty —  Gonisc 
Kraik., Kraków, 
„N r. 2467“ .

MW

N O C L E G I
ogrzane: Z ielona
25/1. 2209

N O C L E G I
ogrzane, śródmie­
ście! Krupmioza 
14/5. 2225

N O C L E G I
Kraków, Szewska 
7/8. 2234

W O L N E
P O K O J E )

„F ID U C IA " Flo- 
rjańska 15.

2546

N O C L E G I
czyste, tamie, oie. 
ple, Kraków, Die­
tla 44 m. 59 —  
chrześcijanin.

941k

N O C L E G I 
C ZY S T E  C IE P Ł E
Jagiellońska J 
A./22 I p. 2339

D O KTÓ R
mad. Ryszard Na. 
to lak i, lekarz-chi- 
rurg przy jm ujz 
Siemiradzkiego 6 
jo. 1. Tel. 177-15 
od 4—6. 297k

PO KO JU
umeblowanego, o- 
pał, ewentualnie 
utrzymanie, oso­
bne wejśoie, oen. 
trum miasta po­
szukuje. Ozynsz 
zgóry. Zgłoszenie 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
2466“ . 2466

S Z E W S K A
pracownia do wyt* 
dzierżawienia -w 
śródmieście, z f l j  
mą. Zgłoszenia* 
M A J E W S K I.  —  
Wszystkioh 
tych 8.

M A Ł Ż E Ń ST W O
bezdzietne poszu­
kuje pokoju ume­
blowanego, oie- 
płego, używanie 
kuchni. Zgłosze­
nia Gonieo Kra­
kowski, Kraków  
„Nr. 2496“ .

2495

Z G Ł A S Z A J C IE
B E Z P Ł A T N IE

P O K O J E I
„F ID U C IA “  Flo. 
rjańska 15.

2547

K U R SY  H A N D IO W E P r i B J m n

W  P
jq leszcze
I  S  Y

P A N I
n* poaadzie po_
szukuje w spólne, 
go  p ok o ju  kaw a­
lersk iego. G oniec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków  „N r 2486“ .

2486

P A R C E L E
przy ul. W y b ic ­
k iego  i każdą in ­
ną realność kupię 
m ie jscow ość o b o ­
jętna. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
2378“  2378

P IE N IĄ D Z E
n atychm iast! Ku 
pu jem y wszelkie 
rea lności na te­
ren ie  G ubernator, 
stw a: „ IN F O R ­
M A T O R ", Kra­
ków, Pijarska 19 
telefon 116-46.

328k

D U ŻĄ  P A R C E L Ę  
P R Z E M Y S Ł O W Ą
kupi „IN IC JA ­
T Y W A " Kraków, 
Krowoderska 4.

2551

K A M IE N IC Z K Ę ,  
W IL L Ę .  F ł  . 

C E L Ę
kupią. Miejsco­
wość obojątna. 
Kraków, Wielo­
pole 10 m. 13.

2568

K u p n o

M A S Z Y N Y
do szycia  bęben­
kow e, szewek ie, 
le w oram i en ne. — 
k raw ieck ie kupu ­
je  R r isch e r  K ra. 
ków, Zw ierzyn iec 
ka 6. 321 k

M E B L E
używ ane m ieszka­
niow e, b iurow e 
kupu jem y, p ła c i­
m y go tów k ą : —
H ala M eblow a —  
sklep G rodzka 59.

1891

C U K IE R N IĘ
zaprow adzoną w 
K rakow ie  kupią. 
Z g łoszen ia : Go­
n iec K rakow ski, 
K rak ów  — „N r. 
2513“ . 2513

K U P U J Ę
noszoną gardero . 
bą, płacą dobrze. 
Józe fa  22, Sklep 
narożny. 2119

K U P U J Ę  
używaną *>AR- 
D E R O B Ę  itp.: -*' 
Starowiślna 80 —  
Sklep używanych 
rzeczy. 2130

F L A S Z K I
10-gram owe z kor
kiem  szklanym  __
kupią. O ferty : 
K raków , Skrytka 
p ocztow a 57.

2460

B A R D Z O
dobre fu tro  kara. 
kulow e, maszyną 
do p isan ia , fu tro  
sealsk inow e, ma­
szyną do szycia , 
fu tro  źrebcow e 
potrzebne zaraz. 
Cena obo ją tn a . — 
K om is  G R O D Z ­
K A  42. 2498

U N D E R W O O D
b iu row y  kupią. 
O ferty : G oniec
K rak., K rak ów , 
„N r . 2191".

2191

K U P IĘ
lub  w ydzierżaw ią
sklep cukiernicze, 
spożywczy, Kra 
ków. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków „Nr  
2495“ . 2435

ŁÓŻKO
składane leżak, 
taposam kupią. ._  
Oukie.mia Łubioe 
3. 2555

B IU R K O
duże, w dobrym 
etamie kupi — 
„P*rsia“  Grodz­
ka 18. 2456

D A LT O N
maszyną do lioze- 
nria, w dobrym 
stanie kupią. —  
Zgłotioeaua: Go­
nieo Krak., Kra. 
ków, „Nr. 2442".

2442

P S A
łańcuchowego, — 
dobrego stróża do 
mu, kupią. Zgło­
szenia: Goniec
Krak.. Kraków, 
„N r. 2448".

3443

K S IĄ Ż K I
polskie rozmaite 
w dobrym stanie, 
oraz z obcych ją- 
zykć x  tłumaczo­
ne, kupią okazyj­
nie w wiąkseej 
ilości do wypoży­
czalni. —  Go-niiec 
Krak., Kraków  
„Nr. 2412“ .

3412

K U P U J Ę
W S Z E L K Ą

garderobą używ a­
ną: D ietla  9, m. 
17. 1460

K U P U J Ę
używ aną gard e­
robą : Ul. B racka 
18, m. 7, o ficy n a  

2262

M A T E R J A Ł
p op ie la ty  na ko- 
s tjum  wiosenny 
kupią. —  O ferty : 
G on iec K rak ów , 
ski, K rak ów , „N r 
2404“ . 2494

K U P IĘ
patefon. Zgłoszę, 
nia do Gońca 
Krakowskiego — 
Kraków — ,.Nr. 
2538". 2533

M A S Z
dywan perski —  
zgłoś sią do Do- 
roteum. Karme­
licka 27. 2522

o a r d e r i  ę
bielizną, wartoś­
ciowe przedmioty 
kupią. Starowiśf. 
na 21/8. 1852

S Z A F Ę
b ia łą  tró jd z ie ln ą  
kupią zaraz. Zglo 
szen ia : G oniec
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r . 2510“ .

2510

W E Ł N Y
niebieską — 'g r a ­
nat 1—2 kg kupią 
Zgłoszenia Goniec 
Krakowski, Kra­
ków „Nr, 2509“  

2509

P IA N IN O
krótki fortepian 
tanio kupi Mu­
zyk. Gomiec Kru­
kowski, Kraków  
„Nr. 2260".

2260

Sprzedaż
nieruchomości

D O M
, ogród , 

ll.OOO, — DOM 
pa rterow y 14.000 
sp rze d a ,,Lokata*' 
K rak ów , Ł obzow . 
ska 4. 2951

S P R Z E D A M
parcelą na Osie­
dlu Oficerek: em, 
130 sążui. Cena 
25 tys. —  Wiado­
m ość: Poselska
19, fryzjeimia.

2444

DOM
murowany trzy- 
rodzinny ogród 
owocowy, elektry 
ka —  35.000. Go. 
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr.

2462

P A R C E L A
ul. Szymanowskie 
go front 17—40 
cena 66.000. Po­
średnicy wyklu­
czeni. Kraków __
Źn ław skiego — 
8A/12, 2521

B IL A R D
Seiferta sprze­
dam. Kraków — 
„B ristol" Miodo­
wa 9. 2477

N A R T Y
nowe sprzedam i 
Potockiego 1/14, 
przedpd. 2400

P IA N IN A
F O R T E P IA N Y

pierwszoirządinej 
marfki sprzeda o- 
kaayjnie Świątek
s t a r o w i ś l n a
12. 2323

M A S Z Y N Ę
U N D E R W O O D

biurową nową —  
sprzeda —  „CEN­
T E O K O M IS" — 
Grodzka 9.

2568
SZA M O TO W O -

E L E K T R Y C Z N E
piecyki, — K U  
C H E N K I,  Kra. 
ków, św. Marka 
27. tel. 219-88.

1185

W Ó Z E K
dziecinny biały 
iimuzynka w do­
brym stanie —  
sprzedam. Zybli- 
kiewicza 15 m. 
18. 2455

U B R A N IE
czarne, ulegano 
kie, sprzedam: — 
Mały Kynek 4/6.

2448

FU TR O
pensikie modne —  
sprzedam. Szlak 
43/7. 2818

IPUOUKINI)
■ K ołu je -n ę lótm u eń , twhtu.

nZEIKBENIU GRYPIEtKDTHlUi
D W IE

Sarcelą u zbrojono
ębniki o k a z y j­

nie sprzeda biuro 
..W łasna  Strze- 
eha“  — K rak ów  
A d o lfH itle r-P la tz  
10. 2520

P A R C E L Ę
budow laną obok 
ul. H okerta »prze 
daira bez p ośred ­
n ików . — Cena 
16.000. —  G oniec
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r. 2474“ .

2474

P A R C E L E
G rzegórzk i 75.000 
— 50.000, Dąbie
15.000 Senator- 
*ka 50.000. DOM  
3 -p iętrow y u lica  
D ługa  250.000. Do 
mek —  R akow i- 
ep fo g ró d ) 50.000. 
K A M IE N IC A  -  
Skaw ina togród)
60.000 sprzeda — 
..IN IC J A T Y W A 4' 
K row oderska  4.

2559

P A R C E L Ę
700-Bążraiową ul. 
M og ilska . cen a  
24.000. K rak ów , 
W ie lop o le  10. B ó. 
leeła/w W yrw icz .

2562

Sprzedaż

J A O A L N IĘ
starszą, p a lisan ­
drow ą, pu lp it, pół 
kę b iblioteczną, 
d ługi stó ł sprze­
dam. Starow iślna 
21/8. 2282

PO KO ST,
kit. w szelk ie fa r ­
by m alarsk ie  o- 
raz TJltram ann 
zakupisz n a jta ­
n ie j, jedyn-ie: —  
K raków , S iem i­
radzk iego  21/3.

2286

PA T E F O N
w alizk ow y dwu- 
sprężyn ow y efcór- 
k ow y  p łyty  sprze­
dam D w wm ick te­
g o  7. Jędrna* i ń- 
S k l  2311

K A P C E
ok a zy jn ie  nadesz­
ły. K rak ów  D ro­
geria  Sanitas — 
D ługa  18. S44k

E L E K T R Y C Z N E
P IE C E ,

K U C H E N K I,
żelazka, lam py 
b iurow e, kolby, 
g r z a łk i ,—  suszki 
fry7.jp7-.sk ie, na ­
grzew acze. prze­
w ody, oporn ik i, 
kable ołow iane, 
w en ty latory  J e ­
dnocześnie w y k o ­
nu jem y insta lacje  
elektryczne oraz 
w szelk ie  napra­
wy „S w ia tłom o . 
to r“  św. Jana 13 

2499

n a r t y
Zubek, piżam ę je ­
dw abną sprzedam  
K row od ersk a  55/1 

2493

S P R Z E D A M
buty narciarsk ie 
nr. 40 dam skie, 
oraz narty 1.90 
cm, z ło ty ch  140: 
W y b ick ie g o  10, 
m. 4, po 6-tej.

2411

F O R T E P IA N
krótk i, czaim y — 
eprz-e-dam: K ordę 
ek iego  9, m. 10.

2413

M O TO R
0,5 220— 380 Y olt 
pas transm isyjny  
sprzeda. Bomerow 
ska 3 —■ dozorcą 
dom u. 2481

S P R Z E D A M Y
fu tro  męski.p, tchó 
rze kołn ierz w y ­
dra, fu tro  dam 
skip piżm aki —  
K om is:
A d o lf l f  itler-P lalj, 
12. 2507

S P R Z E D A M Y
korzystn ie  fu tro  
łapko-we. — fu tro  
sealskinow e, lis a 
srebrnego, k rzy ­
żaki, b łam y, o b u ­
wie. ubramia —  
K om is G R O D Z  
K A  42. 2504

Ł Ó ŻK A  
dnże, D Z IE C IĘ ­
CE, p ołow o, T A P  
C ZA N Y , otom a­
ny, fote le , łóżka, 
materac© — Dem ­
bińsk i, św. M ar­
ka 19, narożnik 
F lo r ja ó sk ie j.

2534

S P R Z E D A M
kilim  2X3, sm o­
king praw ie no­
w y na wyżsąego 
m ążczyzną: Sw.
G ertrudy 29, m. 7.

2548

s y p i a l n i ę
j a d a l n i ę ,'

g a b i n e t ,
spreoda ok a zy jn ie
H ala M eblow a __
sklep G rodzka 59. 
M agazyn W iślna 
4. 2566

#!& & •
U S U W A JĄ

Z łO tA
M A G IS T R A

W U W )  

'REU M 0SA

DO SP R Z E D A -  
N IA

P łaszcz zim ow y 
męski czarny w 
bard®o dobrym  
starnle (na w zrost 
średn i). O glądać 
m ośna K ielecka 
25 m. 6, parter 
(o#obne w ejśc ie ), 
od 1— 5 popoł.

345-k

S P O D N IE
wi, zytow e nowe* 

pierw&zoa*zędny 
gatunek, zl. 155, 
w yżym aczk ę ręcz 
mą zł. 60, sprzeda 
P ra ln ia  „ A s “ , — 
K raków  ul. D łu 
ga 29. 2408

P IA N IN O
S C H W E IG C H O F -

F E R
o k a z y jn ie : Skład 
F ortep ian ów  He- 
lemy Sm olarsk ie j. 
K rak ów . S Ł A W ­
K O W S K A  4.

337k

W Ó Z E K
dziecięcy  m arki 
„K onkom " g łę b o ­
ki, s ilny , w b a r ­
dzo dobrym  sta ­
nie, okazyjni©  do 
sprzedania. W ia ­
dom ość: Nowa
Olsza. ul. Ks. Sko 
rupki 18, m. 1.

335k

B A T E R J E  
I L A M P Y  K A R ­
B ID O W E  do da l­
szej sprzedaży —  
nadeszły. M ieczy ­
sław  van  der 
C ogben, K rak ów , 
G rodzka 49.

• 2408

U P R Z Ę Ż E  
N A  K O N IE

w yrab ia  Zakład 
R ym arski — Zy- 
gm nnta C horabi­
ka K ocm yrzów  — 
Teł, 28. 2465

3 M O T O R K I 
E L E K T R Y C Z N E
p iąd  zm ien ny - 
220/380 V olt  o s i­
le 2, 0.6 i 0.3 KM 
sprzeda Inż. D ro. 
m ireck i. K rak ów , 
R eform ack a  3 m, 
4. 2464

DU ŻY
dyw an perski — 
sprzeda D oroteum  
K arm elick a  27.

2523

O B R A B IA R K I
do m etali, s tru ­
garki d łutow nice 
S b a p in g i, rew ol- 
w erów k i, prasy 
do m etali, bak e li­
tu, im adła, p iły  
do m etali — oraz 
obrab iark i do 
drzewa (frezark i, 
taśm ów ki, waha- 
d łów ki, cy rk u ł a r­
k i, tokarki itp.) 
gprzed-ajemy. —  
K raków . Szlak 
20/3 — telefon
231-79. 2543

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny — oraz 
w szelk ie p rzybory  
G A Z A  szwajcar 
ska, P A S Y  trans­
m isy jn e , gu rty , 
kubełk i itp .: Za ­
kład budow y m ły ­
nów , — K raków . 
M azow iecka 35,

1444

W Ę G IE L
w postaci torfu  
prasow anego, — 
oraz drzew o opa 
łow e bez kartek 
sprzeda je ,,Budu 
lec P o lsk i", P rąd ­
n icka  18, telefon 
182-72. 1599

G A Z A
M Ł Y Ń S K A

ory g in a ln a  szwaj 
carak-a, m agne­
zyt, ohloa* m agn e­
zu, —  p rzyb ory  
m łyń sk ie : W itold  
D ynow ski, Skład 
A rtyk u łów  T ech ­
n icznych , _  K ra  
ków , B racka  7.

157

W A L IZ K Ę
skórzaną sprze­
dam : K on arsk ie ­
go 9, m. 6. 2409

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny, kam ie­
nie i p rzyb ory  
dostarcza  F a b ry ­
ka M aszyn Łę- 
g iew sk i i H art- 
w lg , W arszaw  a. 
P raga , Szeroka 
11. 59k

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , row e­
ry . m aaayny do
szycia . —  wózki 
dz iec ięce  napra- 
W iamy we w ła ­
snych  w arszta ­
tach przez najlep 
STiyeh fachow ców  
W szelk 's  częśoi 
na składzie. — 
K r isch er  K rak ów
Z w ierzyn ieck a  6.

342k

L A T A R N IE
„F euerh an d44 na ­
deszły, R oza lja  
H orzig, skład to ­
w arów  żelaznych 
Sienna 1.

1718

matrymonialne

D W U D Z IE S T O ­
C Z T E R O L E T N IA
w ykształcen ie a- 
kadem ickie, do­
bra, uroda , rzecz 
gustu, wyjdade za 
mąż za pana  do 
lat 38, ty ch  sa­
m ych  zalet, wza- 
m ian zapewniiemie 
bytu  ew. posada. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rakow ski, 
K raków , — „N r. 
232k“ . 232k

P A N N A
p o trzydziestce, 
p rzysto jn a , g o ­
spodarna, —  w y ­
k szta łcen ie śred ­
nie. bez m ajątku, 
szuka męża na 
s/tanowisku. w y ­
sok iego  wsrofltu, 
po  czterdziestce. 
O ferty : G on iec
K rak .. K raków . 
„N r . 332k“ .

aa2k

P R A G N Ę
poznać dobrego 
człowieka wdow- 
ca do lat 55 z cor 
ką panną — cel
m a try m o n ia ln y .
dobra propozycja
M A J E W « K »  -
Kraków. W szyst­
kich Swiątych 8 
„Solidny1*. 2541

D L A
kuzynki lat 38, 
wdowa, szatynka 
p rzysto jn a , śred­
niej sfery poaaż 
na — szukam 
męża bardzo so­
lid uego wdowca, 
uczciwego człowie 
ka. Zgłoszenia: 
M A J E W S K I -  
K raków . W szyst­
kich Św iętych 8, 
„P rz y s to jn a 41.

2544

PO K O JE:  
B iuro SZA CH Ó W . 
S K IE G O , K arm e­
licka  17. 2261

POKÓJ
n o cii eg  o wy. S t. aro - 
w iślna 28/23.

2312

DW Ó CH
dobrze um eblow a­
nych  pokoi z u ży ­
w a ln ością  łazieoi- 
ki, czystych , na­
tych m iast poszu­
k u je  N iem iec. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
2519“ . 2519

z a m i e n i ę
odnow ion e 2 po 
k oje , kuchnia , ła ­
zienka, ciep ła  wo 
da, na jeden p o ­
kój, kuchnia, la 
zienka. — Goniec 
K rak., K raków  
„N r . 2422“ .

2422

N O C L E G I
p rzy jezdn ym ^  -- 
K raków , W ielo, 
pole 24/4. 2431

N O C L E G I:
W ielop o le  5/5.

2274

M IE S Z K A N IE
S -pok ojow e kom 
fo-rtowe K raków .

SS&7
2469

M A Ł Y
p ok ó j cerotrum ■—  
dla P ana  cząścio. 
w e utrzym anie 
w ynajm ą. F lorjau  
ska 24/4. 2516

P R Z E J E Z D N Y M
p ok ó j n lekrąpują- 
cy  P ierack iego  
23 m. 1. 2511

N O C L E G I
solidnym  K row o­
derska 55/1.

2494

N O C L E G I
św. M arka 20/12.

2488

PO K 6J
cząściow o um e­
b low an y , ogrza ­
ny. inzienka, w y­
najm ą Panu. — 
Śląska 8 m. 5.

2454

n o c l e g i
w ygod ne F lo r ia ń ­
ska 3/8. 2450

N O C L E G I
G ołąbią 6 II  ga 
nek. 2479

W Y N A J M Ę
Panu p ok ó j z u- 
trzym anion1 Ber 
nardyńeka 9 m. 
9. 2onl

N O C L E G I
śródmieście Smo
leńsk 33/1.

2459

p o k o j
um eblow any do
w /n a ją c ia  K r a . 
ków -N ow a Olsza, 
Jaw orskie goi 21.

2533

P O SZ U K U J E
się próżno s to ją ­
cego l o k a l u  
P R Z E M Y S Ł O W E .
GO, nad a ją cego  
się na urządzenie 
w arsztatów  rep©, 
ra cy jn y ch  znanej 
n iem ieck ie j fa 
bryk i sam och o­
dów . Z g łoszen ia : 
Gon iec K rak ów , 
sk l, K rak ów . „N r 
2403“ . 2403

M IE S Z K A N IA
w olne zg łasza jcie  
bezpłatnie. „ IN I ­
C J A T Y W A "  Kro 
w od ersk a  4.

2559

N IE M C Y
(z R zeszy) szuka 
ją  dużego, c z y ­
stego pok o ju  u- 
m eblo-wanego z 
dw om a łóżkam i 
7,h dobrem  w y na 
grodzen iem  (opła_ 
tą). Z g łoszen ia : 
G omieć K raków  
ski. K rak ów , .,Nl 
2478“ . 2478

i n s t a l u j b
Ś W IA T Ł O

E L E K T R Y C Z N E
dzw onki oraz na­
p ra w ia : A rm aty*  
K rak ów , S to la r­
ska 6. 2461

Dr. D A N E O K I
ch o ro b y  * k ó m « 
1 w eneryczne —
Karmelicka V.10—12Vi 8—6.S47Ó

O D D A M
D Z IE R Ż A W Ę

go«pod a rstw a  rol- 
n o  o g rod ow eg o  
k orzystnego han­
d low ego. K rak ów  
C zarn ow iejska  25 
m ieszkanie 17 — 
przez podw orzeo  
Foltańakl.

2489

W Y Ł Ą C Z N IK I,
przełączn ik i pa­
k ietow e I ,  I I ,  I I I  
biegnn-ow© auto­
m aty, W elsy  I I . 
I I I ,  w y łączn ik i 
sam oczynne, apa­
raty roizdzdolcze, 
zdącza, aparaty  
w y so k ie g o  nap ię­
cia . P rzedstaw i­
cie lstw o  Zakła­
dów  „E le k tro a u . 
toimat“  dz ierżaw ­
ca  P olsk ie E lek ­
trow n ie . K rak ów , 

R adziw iłłow sk a  
35/8 tel. 2J.5-34, 
169-02. —  Skład 
F irm a L ew ick i 
S rzedn ick i, K ra ­
ków  Szpitalna 22.

2578

A K T U A L N E ! !
Nie w ahaj się 
Panie-ni, m ó j!  — 
kom u masz daó 
w yk on ać sw ój 
STRÓJ. B ez ry zy  
ka w 100 '/•, esta 
tyczn ie  i z© szy ­
kiem , w ykona  Ci 
p racow n ia  k ra ­
w ieck a  -  r -(DO­
L E C K IE G O  K r a ­
ków  Zybl.ik iew i- 

i „ i b c v  cza 5- W yk on u -
je :  k oetju m y — 

n iem ieck iego ptaszcze, u b ra n ia
S ienna 7. 2336 p o^ -yo /a  fu tor ,

M A S Z Y N O P IS M A  s“,k ? i l ’k|>lllZlkl-ejlątlSJU- ^506
 IHIef*''

Grodzika 27.

N IE M IE C K IE G O ,
R O SY J S K IE G O ,
A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog  
m etodą oksfordz- 
ką. G w arancja . — 
D ługa 5, m. 6.

2126

2320 U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion o  „ Z g ło ­
szenie celem  p o lu  
cy jn e g o  stw ier . 
dzenia ludnoćci*4 
na teren ie R ze­
szy. S te fa n ja  L i- 
kus, Siersza, pow , 
Chrzanów . 2556

Rrywatna
S Z K O Ł A

K O SM E T Y C Z N A .
zatw ierdzona 

przez W ładze Ge 
u em ln eg o  G uber. 
aatorstw a, otw ie. 
ra 5-m iesięczny 
kurs dla kosme*
tyczek  i m asaży 
stek. W P IS Y  oo  
dz-iennie od 1®— 
19, K rak ów , Zwie 
rzyn leck a  7, II 
p iętro . 2117

F O R T E P IA N U
lek cje  ro sy jsk ie ­
go, francusk iego.
K arm elicka 46/4!

2540

p o s z u k u j ę
k orepetytora  od 
™a;tematyki. P o ­
dać w arnnki. — 
Z «h>szenia: Go-
oiee K rakow ski, 
A ra k ów  —  „N r. 
2574". 2574

R ó ż n e
b r z y t w y

neitrzy do n a jw ra ­
żliw szej sk óry , 
zapaln iczki auto. 
m atyczne napra­
w ia  fa ch ow o  ty l­
ko S z lificrn ia  —  
M yszkow ski —  
D IE T L A  46l

2255

F IL A T E L I łC I !
uzupetnlam maro- 
co listy Polska .. 
od 50 groszy — 
wzwyż za Marką 
Michla, kupują, 
sprzedają. Firma 
Irena Barmyezo. 
wa, Kraków, Ba. 
eztórwa 18.

1499

B IE L IZ N Ę
M Ę S K Ą

wykonuje pierw, 
szorządnie Gro­
chowski — Feli­
cjanek 7. 2568

F L O R J A A S h  * SS
plaże podania i 
prośby, wykonu­
je wszelkie tłu­
m aczen ia : T erlec­
ka, T erleck i, tele 
foro 180-25. Firma 
chrześoijańaka.

848k

Dr* M R O Z O W S K I
J ó z e f

Lek a iz - dentysta. 
Kraków —
Adolf Hitler- Plata 
22. 2557

Sprawy 
P O Ż Y C Z E K  H I.

PO T E C Z N Y C H ,  
p a p i e r ó w  war. 
tośoiowych zaiat. 
wia na zlecenie 
„IN IC J A T Y W A "  
Krowoderska 4.

2558

F R Y Z J E R
z kartą rzemieśl. 
uiczą, dyplomem  
mistrzowskim, o- 
czekuje dogodnej 
oferty. Zgłoszę, 
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków  
„N r . 2445“ .

2445

L E K A R Z  
J A N  G O L I A S K I
ordynuje w cho­
robach wewnętrz­
nych od 3— 5, Pa­
wia 8, I piętro, 

2449

W Y D Z IE R Ż A ­
W IĘ

gospodarstwo rol­
ne od 5— 20 mor­
gów z budynka­
mi, miejscowość 
obojątna. Gonieo 
Krak., Kraków  
„Nr. 2410".

2410

S P E C J A L IS T A
chorób ko-biecych 
Dr. J A N  Z ID -  
M U N D  przepro­
wadzi! się: Zwie­
rzyniecka 7, go­
dzimy ordynac. 
3— 4 popol. 2428

k o n c e s j i
monopolowej —  
zamknięte naczy­
nia, poszukują — 
mogą zapłacić i  
góry. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
2439“ . 2439

s n i e g o w o e ,
wszelkie obuwie 
gumowe reperuje 
fachowo, wpra­
wia zamki, za­
trzaski tylko Pra. 
cownia obuwia, 
Grzegómeoka 4.

Wydawnictwa „Gonta Krakowski" Kraków, Wlolepols l  — Telsfon 206-11.


